'pokojowego załatwienia spraw spornych 


«wieczność dla naszego kraju. Gdy ofen- 
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walnej rozprawy >» 
Czy doldzie i tym razem do pokojowego załatwienia konfliktu? 


TOKIO. Prasa japońska na naczeł- |na obszar Korei í Mandżurii, które wyda- | łudniu w japońskim ministerstwie spraw 
nych miejscach omawia położenie na | rzyły się w ubiegły wtorek i któretakże spo- | zagranicznych notę, protestującą prze- 
granicy mandżursko + japońskiej. dziewane są w środę, clwko atakom japońskim z dn. 31 lipca 

„Niczi-Niczi Szimbun* pisze: Nie ro- : i 1 1 sierpnia rb. na Czangkufeng, rzekomo 
zumiemy, do czego zmierza rząd sowie- Prołest Sowietów w Tokio leżące na terytorium sowieckim. Nota 
chi, popychając stosunki*z' Japonią na |` ` FORIO. Sewieśki chisge Catia w | ote12Przedatowione, saktotarzewi ge: 
Tokio Smetanin wręczył wczoraj po po- 


drogę poważnego kryzysu i pomijając neralnemu Ugaki, 
milczeniem protest japoński przeciwko : 
Kaj - =- 
Tymczasem działania wojenne 
trwają.. 


nieprawnemu zajęciu wzgórza Czangku- 
feng przez wojska sowieckie. Nie rozu- 
miemy również, że Sowiety unikają ro- 
kowań dyplomtycznych z Japonią ce- 
lem przyjaźnego załatwienia sprawy TO $ z "sd +2 
Czangkufeng. Należy przypuszczać, że | vy do pozer a s T E pp Eey ere e E T reg 
wóz złoty mrii aain terono wojska sowieckie wycofują się z zajmo- Od wczesnego ranka w środę na od- 
e Abo dk doża dy, jane Y | wanych stanowisk. W środę rano woj- |cinku Czangkufeng panowała gęsta 
gine Cui „A ciężkiej szkoda ska sowieckie przeszły do natarcia na | mgła. Wskutek tego działalność | lotni- 
im r Ly iczddówitówia wyst odcinku Czangkufeng. O godz. 10 rano | ctwa sowieckiego była mała. Tylko dwa 
„zyk dla , Z TZĄdÓW | natarcie sowieckie zostało zatrzymane. | samoloty sowieckie bombardowały sta- 
sowieckich. Możliwe także, że rząd so- | Oddziały sowieckie, które zbliżyły się na |nowiska jąpońskie pod Czangkufeng. 
wiecki chce powstrzymać Japonię -od |odległość 150 mtr. do stanowisk japoń- | Pod-osłoną mgły wojska sowieckie u- 
skich w rejonie Szat-Sao-Ping, cofnęły ! macniają swe stanowiska . 
się na odległość 800 mtr. do jednego ki- Przez cały dzień artyleria sowiecka 
lometra i budują fortyfikacje. Również | bombardowała wieś Kożo w północnei 
oddziały sowieckie, które zajmowały sta i Korei. s i 


Tak Japonia jak i Sowiety boją się 


rozprawienia się z Czang-Kai-Szekiem, 
a zwłaszcza zahamować japońską ofen- 
sywę na Hankau. Należy zdawać sobie. 
sprawę z tego, iż Sowiety nie są we- 
wnętrznie przygotowane do większego 
starcia z Japonią z powodu małego zaj- 
ścia granicznego, przeciwnie czynniki 
sowieckie odczuwają konieczność uregu- 
lowania spornych spraw granicznych, 
które mącą stosunki między obu pań- 
stwami. Również rząd japoński dąży do 


- . Weterani armii polskiej w Ameryce 
-~ u Marszałka Śmigłego-Rydza 


plomu i złoty krzyż związkowy. 

W czasie audiencji przemówił w imie- 
niu weteranów amerykańskich komen- 
dant Kajko, na co odpowiedział w ser- 
decznych słowach Marsz. Śmigły-Rydz, 


WARSZAWA. W ub. wtorek Marsza- 
łek Śmigły-Rydz przyjął delegację wy- 
cieczki Związku Weteranów Armii Pol- 
skiej w Ameryce, która przybyła do kra- 
ju ze Stanów Zjednoczonych na święto 


i dowiódł tego w czasie rokowań. Cho- 
ciaż rokowania dyplomatyczne zostały 
zerwane pomimo pokojowych zamiarów 
Japonii, to jednak dążyć należy do za- 
łatwienia spornych spraw granicznych 
zasadniczo i raz na zawsze w interesie 
pokoju na Dalekim Wschodzie. Jeżeli 
rząd sowiecki ze względów politycznych 
nie chce obecnie dążyć do pokojowego 
załatwienia tego sporu. Japonia zaczeka 
na sprzyjające okoliczności. Japonia jed- 
nak musi osiągnąć cele swej akcji wò- 
jennej w Chinach. Jest to absolutna ko- 


sywa japońska w Chinach osiągnie swe 
cele, należy zbadać rzeczywiste zamiary 
Sowietów i załatwić wiele spraw spor- 
nych między obu krajami. 


Wojna dyplomatyczna między 
Moskwą a Tokio 
TOKIO. Japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłasza komunikat o prote- 
stach, złożonych w Moskwie przeciwko zaj- 
ściom na granicy sowiecko-mandżurskiej. 


* Ambasada japońska w Moskwie złożyła 
pierwszy stanowczy protest dnia 1 .sierpnią 
z powodu „bezprawia żołnierzy sowiec- 
kich“, którzy zaatakowali japońską straż 
graniczną, zmuszając ją do podjęcia nie- 
zwłocznie akcji, celem wyparcia napastni- 
ków i zajęcia wzgórz Czangkufeng i Szat- 
saoping. Protest japoński żąda, aby władze 
sowieckie wydały niezwłocznie rozporządze- 
nia, celem uniknięcia na przyszłość podo- 
bnych aktów gwałtu. 


W środku Marszałek Śmigły-Rydz; stoją od lewej do prawej: Szczygieł (Stany Zjedno- 
czone), Kajko, prezes Związku Weteranów Armii Polskiej w Ameryce, Józef Szwiec z 
Torunia, J. Czuba (Bydgoszcz), Tyrka (Stany Zjedn.), Sawicki (Stany Zjedn.), prof. Al- 
brycht z Bydgoszczy, Lenartowicz, dyr. Światowego Związku Polaków. 


20-lecia dywizji rówieńskiej, utworzonej | wyrażając się z entuzjazmem © pracach 

— jak wiadomo ~ we Francji przez o- | społecznych Związku Weteranów Armii 

chotników z Ameryki. W skład delega- | Polskiej w Ameryce 

cji wchodzili także przedstawiciele tejże Naczelny Wódz zapewnił przy tym 

organizacji, zamieszkali w Polsce. delegację, że zawsze otaczać będzie opie- 
Delegacja wręczyła Naczelnemu Wo- | ką kombatantów malskich w Stanach 

dzowi adres hołdowniczy w postaci dy- | Zjednoczonych. 


Komunikat zapowiada, że wczoraj w Śro- 
dę złożony będzie w Moskwie nowy protest 
przeciwko nalotom samolotów sowieckich 


Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew. Toruń, Tuchola, Wąbrzefno, Wejherowo, Wyrzysk — — 


Kot. Janusz z Torunia weźmie 
udział w zawodach balonowych 
© puchar Gordon-iennetta 

BRUKSELA (PAT). Do aeroklubu bel- 
gijskiego wpłynęło z Polski zgłoszenie 
trzech naszych balonów w celu wzięcia 
udziału w 26-tych zawodach o puchar 
Gordon-Bennetta. Barwy polskie repre- 
zentować będą następujący piloci: kpt. 
Janusz z Torunia, Krzyszkowski i Ko- 
blański. 

Do chwili obecnej zgłoszone są ofi- 
cjalnie,: obok polskich, następujące ba-- 
lony: Zurich 3 (Szwajcaria) pilot Tilgen- 
kamp oraz trzy, bałony belgijskie, które 
wzięły udział w zawodach w roku ubie- 
głym. Pilotować je będą: Demuyter,. 
Quersin i Thonnard. 

Data zawodów została wyznaczona na 
11 września. Start balonów nastąpi w 
Liège. 


Napad Niemców na podoficera 
czeskiego 


PRAGA. Czechosłowackie biuro pra- 
sowe ogłasza, że w miejscowości Lube- 
nec w powiecie Zlutice w północno-za» 
chodnich Czechach, wychodzący z rē- 
stauracji czeski podoficer został zaata- 
kowany przez grupę Niemców, którzy go 
obrzucili kamieniami. Podoficer wystrze 
lił parę razy w; powietrze, wzywając po- 
mocy. 

Czech, który pospieszył z pomocę zo- 
stał kamieniem zraniony w czoło. 


Katolicy niemieccy w Czechosłowacii 
nie solidaryzuią się z Henleinem 


PRAGA. Prezes związku katolików 
niemieckich w Czechosłowacji Reichen- 
berger powrócił z podróży do Anglii i 
Francji. Podróż ta odbyła się na zapro- 
szenie tamtejszych kół katolickich. Mia- 
ła ona na celu poinformowanie katoli- 
ków angielskich i franeuskich o życiu 
katolików niemieckich w Czechosłowa- 
cji. Znaczenie podróży polega na tym, że 
związek katolików niemieckich nie na- 
leży do stronnictwa Henleina w przeci- 
wieństwie do dawnej Christlich-Soziale 
Partei. 


Strefy specialne na granicy 
wschodniej Niemiec 


"BERLIN. Przed kilku dniami rozpo- 
rządzeniem ministra spraw wewnętrz- 
nych Rzeszy utworzone zostały w pasie 
granicznym na niemieckiej granicy za- 
chodniej strefy specjalne. W strefach 
tych zakazano przebywania czynnym 
członkom armii obcych państw pod ja- 
kimkolwiek pozorem. 

Ohetnie ukazał się w „Reichsgesetz- 
blatt“ (dzienniku ustaw Rzeszy) pełny 
tekst podobnego rozporządzenia co do 
granic wschodnich Rzeszy. Za przekro- 
czenia niniejszego rozporządzenia grozi 
kara więzienia lub grzywny, względnie 
obie kary łącznie. 


|4 
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Zakaz odmawiania modlitw po polsku 


wydały władze wojskowe w Paranie 
' Niesłychane zarządzenia w Brazylii = 


Brazylijskie władze wojskowe w Pa- 
ranie i St. Catharina zakazały wygła- 
szania kazań i odmawiania modlitw po 
polsku, grożąc księżom polskim areszto- 
waniem. l 
Wszystkie dzienniki kurytybskie za- 
mieściły artykuł, redagowany przez dð- 
wództwo okręgu wojskowego w Kuryty- 
bie, atakujący nie tylko duchowieństwo 
polskie w Paranie, ale również ke. bi- 
skupa Kubinę i Światowy Związek Po- 
alków. t 
| Proboszcz parafii polskiej ks. Kup- 
czyk w Kurytybie, wobec represyj, zam- 

nął kościół polski im. św. Stanisława 


i po wręczeniu kluczy kurii biskupiej 


jechał. 

| 
| Licytacje maiatków żydowskich 
| BERLIN. Wydano rozporządzenie, we- 
ług którego przy licytacjach ruchomości 
żydowskich winno być wyraźnie zaznaczo- 
me, że przedmioty są: „niearyjskiego pocho- 
dzenia“, Zawodowym kupcom przedmiotów 
z licytacji zabrania się nabywania z licy- 
tacji majętności żydów. Rzeczy niesprzeda- 


me stają się automatycznie własnościa pań- 


istwa» 


Jezyk rosyjski — Językiem 
urzę dowym dla ZSRR _. 
MOSKWA. 'Rusyfikacja republik narodo= 
|wościowych jest prowadzona coraz silniej. 
| Ostatnim aktem tej rusyfikacji jest uzna- 
|nie przez wszystkie republiki wchodzące w 
skład ZSRR za język urzędowy, a więc ©- 
bowiązujący wszystkich obywateli — język 
rosyjski. Ustawy o uznaniu języka rosyj- 
skiego za język urzędowy przyjęły kolejno 
wszystkie parlamenty, t. zw. rady najwyż- 
sze tych republik na wyraźne zlecenia Mo- 
skwy. Jednocześnie z tym miało miejsce 
aresztowanie szeregu komisarzy oświaty, w 
poszczególnych republikach. 


Groźny bandyta zębami rozerwał 
kaftan bezpieczeństwa 
i zbiegł z celi 


PARYŻ. Prasa paryska donosi z Ev- 
ireux, że z tamtejszego szpitala dla cho- 
rych umysłowo zbiegł. niebezpieczny 
bandyta, Kusowinski. Kusowinski został 
aresztowany dwa miesiące temu w cza- 
sie dramatycznego pościgu, w ciągu któ- 
rego strzelał do usiłujących go areszto- 
wać i zraniony przez nich sam strzelił 
sobie w głowę. Umieszczony w szpitalu 
zwykłym w Evreux zdołał stamtąd zbiec 
po raz pierwszy w dn. 18 czerwca. Schwy 
tany po dwóch dniach zaczął zdradzać 
objawy choroby umysłowej, wskutek 
czego przeniesiono go do szpitala cho- 


go j 
rzającego 


Wielkie wrażenie wśród ludności pol- 
skiej w Brazylii wywołał fakt, że statek 
polski ss. „Pułaski“, który zawinął ©- 
statnio do Rio de Janeiro, przywiózł tyl- 

ednego emigranta polskiego, zamie- 
osiedlić się w Brazylii. 
Samorzutne omijanie przez emigran- 


tów polskich Brazylii jest zapewne wyni 


kiem akcji nacjonalizacyjnej, stosowa- 


pewne koła brazy 


nej w sposób zbyt rygorystyczny przez 
lijskie, które tą drogą 
pozbawiają emigrację polską jej dotych- 
czasowych zdobyczy kulturalnych i go» 
spodarczych. . 1: 
Znamienny fakt samorzutnego zboj- 
kotowania przez emigrantów polskich 
Brazylii odbił się szerokim echem wśród 
ludności osadniczej tego kraju. 


Akt rozpaczy komunistów nowojorskich 


NOWY JORK. Miejscowy komitet ko- 
munistyczny rozesłał dô duchowieństwa 


rzym.-katolickiego w Nowym Jorku bro- 


szurę, zatytułowaną: „Orędzie do kato- 
lików*, w której Carl Browder, prze- 
wódca komunistyczny w Stanach Zjed- 
noczonych „wyciąga dłoń do katolików 
celem zjednoczenia się w braterskiej 
współpracy“. Fakt ten omawiany był w 
licznych kazaniach niedzielnych, przy 


czym kaznodzieje przestrzegali wiernych | 


MERBBATA 


to raz spróbuje, ten stale kupuje tylko w firmie 


B. Hozakowski, 
Lord Runciman w Pradze 


przed „wilkami w owczej skórze" i tfu- 
maczyli zasadniczą sprzeczność między 
nauką katolicką a teoriami komuni- 
stycznymi. 

Proboszcz parafii św.. Patryka oświad- 
czył, iż uważa rozesłanie tej broszury za 
akt desperacki, spowodowany tym, że 
komuniści zdają sobie sprawę z tego, że 
w Ameryce grunt im sie z pod nóg usu- 
wa. 


Hozakowskiego 


to rozkosz znawców 


Toruń, Mostowa 28. 
Telefon 2181. (1330 


Obrady sejmu praskiego nagle przerwane 


PRAGA. Wczoraj przybył do Pragi 
lord Runciman. 

Wszystko, co związane jost z misją 
lorda Runcimana, śledzone jest w Pra- 
dze z wielkim zainteresowaniem. Dla 
tego też prasa czeska pełna jest na ten 
temat wiadomości z Londynu. 


"Z wiadomości tych wynika, że lord 


rych umysłowo. Tam w ostatnich dniach 
zdjęto mu kajdanki z nóg, ale pozosta- 
wiano na noc w kaftanie bezpieczeństwa, 
Kusowiński, aczkolwiek niezupełnie wy- 
leczony z ran, pozbawiony jednego oka, 
z niezupełnie zrośniętą ręką, którą miał 
złamaną przy poprzednim aresztowaniu, 
zdołał zębami rozerwać rękawy kaftana 
bezpieczeństwa i zbiec przy pomocy 3-ch 
związanych prześcieradeł ze swej celi. 
Cała żandarmeria okoliczna została za- 
alarmowana i zarządzono pościg za zbie- 


Runciman przewiduje, iż pobyt jego w 
Czechosłowacji potrwa do 3-ch miesięcy 
i że w'czasie tym zwiedzać będzie miej- 
scowości zamieszkałe przez mniejszości 
narodowe. ky: i i 

Po trzymiesięcznej przerwie, odbyło 
się 20-minutowe posiedzóniu sejmu pra- 
skiego, na którym załatwiono tylko jeden 
mało ważny punkt porządku dziennego, 
pò czym sejm został zmaknięty na czas 
nieograniczony. - 

Zakończeniem obrad pariameńtu pra- 
skiego jest spowodowane obawą rządu 


przed dyskusjami podczas pobytu angiel- | 


skiego męża stanu, lorda Runcimana. 


| rozolimska 


Wycieczka profesorów angielskich 
, przybyła do Warszawy 

Do Warszawy przybyła wycieczka nau: 
kowo-propagandowa profesorów i docen- 
tów wyższych uczelni angielskich w liczbie 
18 osób pod kierownictwem p. Russella, dy- 
rektora rolniczej Gtacji doświadczalnej 
Rothemstąd, Wycieczka zabawi w Polsce de 
16 sierpnia, 

Dotychczas goście angielscy zwiedzili 
Poznań, Biskupin, Bydgoszcz i Toruń. 

Program pobytu przewiduje zwiedzenie 
szeregu miejscowości o znaczeniu historycz- 
nym oraz obiekty rolne, jak stacje doświad- 
czalne, wzorowo prowadzone majątki ziem- 
skie i t. p. E 

Wycieczce towarzyszy dr. docent Jadwi- 
ga Maszewska-Ziemięckam 


„RAGE 
Lłoyd George chory i 
LONDYN. B. długoletni premier Lloyd 
George zapadł dość poważnie na zdro- 
wiu. Z polecenia lekarzy b. premier nie 
będzie przez pewien czas brać udziału w 
życiu publicznym i uda się na dłuższy 
odpoczynek. Lloyd George liczy 76-ty 
rok życia, 


Przemyt narkotyków w oprawa 
biblii 
Policja angielska w Jerozolimie wykry- 


ła wielki przemyt heroiny i kokainy war 
tości kilkunastu tysięcy funtów  szterlin- 


< 


'| gów. Heroinę i kokainę znaleziono w ópa- 


kowaniach i oprawach biblii, przesłanych 
z.Paryżą do Palestyny. 

Na podstawie informacyj otrzymanych 
od paryskich władz policyjnych, policja je- 
zdążyła zatrzymać znaczną 
ilość tych pakunków z bibliami, natych= 
miast po dostarczeniu ich przez urząd pocz 
towy pod wskazynymi na Daczkach adre: 
sami. i 


Na siedem małżeństw jeden 

| rozwód 
Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nój znane były jako kraj, gdzie rozwody 
należały. do rzeczy całkowicie normal- 
nych, co powodowało, że Stany zajęły 
nie tylko pierwsze miejsce pod wzgłę- 
dem ilości rozwodów, ale wysunęły się 

„bezkonkurencyjnie* naprzód. i 
Wprawdzie w. ostatnich latach go- 
rączka rozwodowa, osłabła i liczba roz- 
wodów na. ogół stale się zmniejsza, lecz 
tym niemniej jeszcze pierwsze miejsce 
należy do Stanów Zjednoczonych, gdyż 
na. siedem małżeństw przypada jeszcze 

| jeden rozwód. A 


mad pograniczem 
eckim = 


Alarmujące wieści niemieckiego biura informatyjnego 


BERLIN, Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi: Wczoraj przed południem 
nad granicą czesko - niemiecką ukazały 
się dwa samoloty czeskie, które przele- 
ciały w głąb terytorium niemieckiego 
na odległość 20 km. od granicy i przez 
czas jakiś krążyły nad ufortyfiko- 
wanym miasteczkiem niemieckim Glatz 
— na wysokości zaledwie 100 m. Jak 
stwierdzono z wszelką pewnością, pod- 


30 trędowatych zbiegłych z kolonii, 


siało panike w miasteczku rumuńskim 


czas lotu dokonywane były zdjęcia fo-! 


tograficzne. - SOW, 

Pojawienie się wymienionych samo- 
lotów- czeskich: stwierdzono nad kilkoma: 
innymi miejscowościami pogranicza 
nad terytorium niemieckim. Krążyły one 
w odległości 30 do 40 km w głąb teryto- 
rium Rzeszy, dokonując w kilku miej- 
scowościach. zdjęć fotograficznych. j 

Również trzeci samolot czeski prze- 
kroczył granicę, nie doleciał iednak do. 
miejscowości Glatz. 


BUKARESZT. W kolonii trędowatych 
w miejscowości Tikilesti w Rumunii za- 
notowano w dniu wczorajszym masową 
ucieczkę przeszło 30 ciężko chorych, w 
tej liczbie mężczyźni, kobiety i dzieci, 
którzy siejąc grozę dokoła, udali się w 
kierunku pobliskiego miasta powiatowe- 
go Tulcea. Zaalarmowana żandarmeria 


Trogiczne SM kg osób 


W Kozigłowach pod Poznaniem War- 
ta pochłonęła trzy życia ludzkie. Około 
godz. 22 udało się 8 osób służby folwarcz- 
nej majętności dr. Turka nad Wartę. Je- 
den z kąpiących 32-letni włódarz Igna- 
cy Jerczyński uczył pływać 16-letnią Łu- 
cję Zimną. W pewnej chwili, prawdopo- 
dobnie wskutek ciemności, Jerczyński 
wpadł na głębię i począł tonąć, a wraz 
z nim Zimna. 

Tonący, którzy z trudem utrzymywali 
się na powierzchni wody, poczęli wołać 
pomocy. 

Znajdujący się w pobliżu syn właści- 


ciela majątku, 14-letni Michał Turek, 


usiłowała zatrzymać zbiegów, co się jej 
jednak nie udało, i.dopiero u granic 
miasta przy pomocy władz policyjnych 
i sanitarnych zdołano zatrzymać chorych 
i skłonić do powrotu do obozu. 

Ludność miasta Tulcea i okolicznych. 
wiosek przeżyła kilka godzin paniki. 


oraz brat Jerczyńskiego, 18-letni Adam, 
rzucili się do wody. Turek rzucił się na 
pomoc Zimnej, która chwyciła chłopca 
za szyję, utrudniając mu ratowanie. Tu- 
rek, widząc, że grozi mu również nichez- 
pieczeństwo, tym bardziej, że tonąca 
dziewczyna wciągnęła go kilkakrotnie 
pod wodę, wyrwał się z kurczowych 
chwytów i ostatkiem sił dopłynął do 
brzegu, gdzie zemdlał z przemęczenia. 
Adam Jerczyński, który usiłował rów- 
nież ratować Zimną, wpadł w glęboki 


Krokodyl w Motławie 


Sensacyjne i szczęśliwie zakończone polowanie 
Nie! to nie żarty. Prima Aprilie ma- | Dominika. Blaszany basen wśród hała+ 


se. Alarm był powszechny, 


szych przechódniów, 


my przecież dawno za sobą. Tymczasem 
rzeczywistość pobiła rekordy kwietnio-. 
wych dowcipów. 

Więc tak! Prawdziwy krokodyl, plu- 


skający w Motławie — oto sensacyjna 
wiadomość, która wczoraj rano prędko 


obiegła miasto. Pierwsi spostrzegli nie- 
zwykłego gościa robotnicy przekraczają- 
cy Motławę promem u wylotu Wallgas- 
wywołując 
miejscami nawet panikę u tchórzliw- 
zwłaszcza  stat- 
szych niewiast. Pogotowie policyjne, po- 
licja portowa, oczywiście i straż ognio- 


wa, nô i liczne rzesze publiczności — oto 
plenum radzące nad tym dziwnym fë- 
nómenem gdańskim, jakim stał się kro- 
kódyl Tymczasem on sam kilkumetro- 
wy „pan Ottokar“ czuł się doskonale- w 
nurtach Motławy, raz po raz dawał głę- 
bokiego nura i pojawiał się w różnych 


dół i utonął. Po chwili znikli również w i miejscach. 


Warcie Zimna i Jerczyńskó 


——— 


Zjawił się także osamotniony właści- 


ciel menażerii goszczacei na kiermaszu 


su i kurzu, a chłodne fale szerokiej prze- 
strzeni wodnej Motławy — cóż za porów- 
nanie! Któżby się namyślał, nie dziwmy 
się więc, że i 300 lat już w niewoli prze- 
bywający krokodyl poczuł — jak to się 
mówi — pismo nósem i w nocy na ta- 
jemną udał się wycieczkę do pobliskiej 
Motławy. Bo: | 

Kilkugodzinna pogoń odbywała się 
przy akompaniamencie głośnych komen-| 
tarzy i okrzyków zgromadzonej na brze- 
ga publiczności. Wreszcie udało się wha- 
ścicielowi nie tyle złapać, ile zwabić 
krokodyla i załadować na łódkę, a po- 
tem już skrępowanego odtr f; 
na teren: kiermaszu. i 

Dobrze się skończyło — odetchnął zi 
ulgą właściciel „zguby“. EAN | 

Pięknie było — tak marzy może kro-, 
kodylowska mość o chłodnej Motławie. | 
Czy jeszcze uda się kiedy podobna wy- 
cieczka? Sądzimy, że tak „Ottokar* jak 
twierdzi jego pam, ma już bowiem 
dzona żyłkę do przygód: 


r 


Na marginesie ostatniego sprawozdania 
Funduszu Pracy, z którego wynika, iż 
dzięki akcji Funduszu znalazło zatrudnie- 
nie ok. 254.000 osób, pisze „Express Poran- 
ny“, iż 
r” Bezrobocia w Polsce nie zlikwidują 

całkowicie ani zabiegi jednej instytucji, 
ani nawet liczne lecz nieskoordynowane 
wysiłki społeczne. Konieczne jest tu 
jednolite współdziałanie całego epołe- 
czeństwa. ; 

Ogromna większość armii  bezrobot- 
nych, zwłaszcza wśród młodzieży i bez- 
rolnych, to ludzie, którzy poza łopatą 
nie znają innych narzędzi pracy, nie po- 
siadają jakichkolwiek kwalifikacyj za- 
wodowych. 

Toteż daje się odczuwać duży brak 
nów dozy którzy są bardzo poszuki- 
wani. 

Punkt ciężkości zlikwidowania bezro- 
bocia leży A nie w doraźnej pomocy 

i zasiłkach, lecz w wyszkoleniu zawo- 

dowym mas rcbotniczych. 


Brak dobrych fachowców 


Sprawę tę omawia „Il. Kurier Godz.": 

W Polsce ujawnił się ostatnio brak 
inżynierów. Wystarczyło, że kryzys mi- 
nął i że począł się rozbudowywać Cen- 
tralny Okręg Przemysłowy, a już sta- 
nęliśmy wobec tak dotkliwego braku in- 
żynierów, że urasta to do poważnego 
w KE: dla naszego przemy- 
słu. 

Jeszcze raz Okazuje się, jak słuszne 
były nasze (tylekroć na tych łamach 
podnoszone) alarmy, że tzw. nadproduk- 
cja inteligencji jest szkodliwą, na ni- 
czym niecpartą legendą. Zresztą bra- 
kuje u nas nie tylko inteligencji zawo- 
dowej, dobrze wyszkolonej, ale i dobrze 
wyszkolonych fachowców robotników. 
Coraz trudniej o dobrego majstra, o na- 
prawdę kwalifikowanego rzemieślnika, 
o dobrą pielęgniarkę itd. itd. 


Znamienna zmiana stanowiska 


„Nowy Kurier" donosi z Wareząwy, Że: 

w kołach stolicy znaczne zaintereso- 
wanie wzbudza, nieustalony jeszcze bli- 
żej rozwój spraw w koncernie IKC. 

Rzekomo w wydawnictwie tym 2a6z- 
ła zmiana własności.i w związku z tym 
zajdą zmiany redakcyjne. 

Charakterystyczny jest w tym związ- 
ku fakt zmiany tonu IKC wobec Czecho- 
lsłowacji. Pismo to chlubiło się przez 
ilkadziesiąt lat swym nieprzejednanym 
stosunkiem wobec Czechów i postawą 
antyczeską, jedyną w swoim rodzaju na 
całym świecie. 

Obecnie organ p. Mariana 'Dąbrow- 
skiego widocznie złagodniał w „kwestii 
czechosłowackiej", a nawet reklamuje 
już czeskie uzdrowiska. 

Znamienny dla zmiany tenu -piema. 
wobec Pragi, był artykuł wetępny IKC 
w związku z 18 rocznicą grabieży Śląska 
Zaolzańskiego. Artykuł sprowadzał się | 
do wywodu zasadniczego, że pomimo 
przewinień polityki czeskiej, nie leży w 
interesie Polski zniszczenie państwa 
czechosłowackiego czy jego gwałtowne 
osłabienie na rzecz Niemców. Naród 
polski i czeski ma tych samych histo- 


(a) Wychodzące w Byd- 
goszczy pismo niemieckie 
„Deutsche Rundschau“ ża- 
liło się w ostatnim czasie na 
to, że prasa polska atakuje je bardzo 
często, i to niesłusznie. Choć organ nie- 
miecki nie zalicza nas do swych przyja- 
ciół, nie szczędziliśmy trudu, by dokład- 
nie przejrzeć szereg numerów tego wy- 
dawnictwa. 

Niestety wynik naszych dociekań nie 
wypadł na korzyść „Rundschauerki". 

Na każdym niemał kroku odnosiliśmy 


"wrażenie, że redakcja „Deutsche Rund- 


schau“ ze specjalną lubością notuje każ- 
‘dy strajk, każde samobójstwo, każdy na- 
pad rabunkowy, dokonany na terenie 
Polski. 

Dalej stwierdziliśmy w wielu wypad- 
kach, że wymieniony organ „Deutsche 
Vereinigung" ze szczególną gorliwością 
mówi o niedomaganiach naszych w dzie- 
dzinie szkolnictwa i dróg, zamilczając 
oczywiście przyczyny tego stanu rzeczy, 
tkwiące w czasach niewoli. 

W naszym dążeniu do obiektywizmu 
tłumaczyliśmy te notatki przesadnym 
pruskim zamiłowaniem do porządku. To 
też szukaliśmy w piśmie tym informacyj 
o jasnych stronach polskiego życia. Nie- 
stety! Na próżno szukaliśmy! Ten „lojal-. 
ny wobec państwa polskiego“ dziennik 
notuje tylko zarządzenia porządkowe, 
wydawane w Niemczech. Tylko roboty, 
planowane w Rzeszy, znajdują miejsce 
w tym organie „wiernym Rzplitej”... 

Co się tyczy olbrzymiego projektu bu- 
dowy Centralnego Okręgu Przemysłowe- 
go, to „Deutsche Rundschau“ ogłasza je- 
ah „niewiarygodne“ felietony. Zarządze- 


| Krzyk, 


Na decyzję premiera Sławoja - Skład- 
kowskiego, że cena przędzy: bawełnianej 
ma być obniżona o 8 proc., odpowiedział 
kartel bawełniany (Zrzeszenie produ- 
centów przędzy bawełnianej) ...dymisją 
swego zarządu. 

Równocześnie usłużna prasa, stojąca 
na usługach wielkokapitalistycznych i 
stale gi p ga by na miły Bóg karte- 
lom nikt nie zaglądał w tajemnicze ma- 
nipulacje cenami i zyskami — podnio- 
sła żałosne lamenty. Krzywda się dzieje 
nieszczęsnemu kartelowi! — rozległo się 
z łamów tej prasy. Osiem procent zniżki 

ceny przędzy, to podcinanie tej gałęzi 
przemysłu! To niemal jego ruina... 

Przywykliśmy już w Polsce do ta- 
kich okrzyków i takich biądań ze strony 
karteli, ilekroć im się zajrzy w karty 
i przeszkodzi w zgarnianiu niczym nie- 
uzasadnionych nadmiernych zysków. 
Znamy też aż nadto dobrze te „krzywdy“, 
jakie spotykają skartelizowany prze- 
mysł. z 4 

W danym jednak wypadku mamy do 

czynienia z tak charakterystycznym 
przykładem, że warto go prześwietlić. 
Zwłaszcza jeżeli wyjdziemy z założenia, 
że roczna wartość produkcji naszego 
przemysłu  "bawełniano-przędzarskiego 
wynosi około 500 milionów złotych. A w 
produkcji półmiliardowej kwestia wła- 
ściwej i racjonalnej kalkulacji cen — to 
problem tak ze stanowiska gospodarcze- 
go i państwowego doniosły, że musiały 
się nim zainteresować władze. 


Wielka narada w sprawie regulacji Wisły 


będzie zwołana 


WARSZAWA. Na statku państwo- 
wym „Kościuszko* na Wiśle odbyło się 
zebranie organizacyjne w związku z za- 
mierzonym zwołaniem na jesieni nara- 
dy w sprawie regulacji rzeki Wisły. 


rycznych wrogów i w skali dziejowej ko 


nieczne jest współdziałanie obydwóch 
pokrewnych narodów. 
Stwierdziwszy powyższe, IKC wyra- 


ża wiarę w „jutre* stosunków polsko- 
czeskich, które będą lepsze, gdyż tego 
p ý bethat głęboka racja stanu obu naro- 

W. 
W tej chwili nietatwe byłoby ustale- 
nie już wszystkich związków przyczyno- 
wych tych bądź co bądź, nowych zja- 
wisk w IKC. Szereg ich zamyka bo- 
wiem, co dodać należy, przywrócenie 
IKC przez rząd praski debitu pocztowe- 
go na obszarze Czechosłowacji, co rów- 
naznaczne jest z cofnięciem od kilkuma- 
„etu lat trwającego zakazu rozpowszech- 
niania tego pisma. 


D i | i i ŚĆ. 
ZIWna 59 ola nose zag 


zresztą źle zrozumiane, zbywa niemiecka 


gazeta w ten sposób, że przedrukowała 


/komentarz na ten temat... ze „Słowa Po- 
morskiego". 

Lecz to dziwne „braterstwo“ nie jest 
ostatnim dowodem „lojalności“ „Rund- 
schauerki". 

Wie ona dobrze, jak bardzo ogranicza 
się Polaków w Niemczech w używaniu 
ojczystej mowy. Pismo to wie, że w 
Niemczech po prostu nie jest możliwy 
wypadek, by w urzędzie załatwiono Po- 
laka po polsku, by w niemieckich loka- 
lach rozbrzmiewały słowo i pieśń polska 
z głośników radiowych. 

Wie ona i doświadcza sama codzien- 
nie na sobie, w jak dużych rozmiarach 
Niemiec w Polsce może używać swej oj- 
czystej mowy. 

Byłoby więc obowiązkiem prawdziwie 
lojalnej gazety zwracać uwagę społeczeń- 
stwa niemieckiego na tego rodzajn stan 


rzeczy. 
„Jakże inaczej wyglądają metody in- 
formacyjne polskich pism w Niemczech! 
Polecamy je redakcji „Deutsche Rund- 


"schau* do dokładnego przestudiowania. 


Przede wszystkim niemieckie pismo 
bydgoskie stwierdzi przy tej okazji, że 
polskie gazety w Niemczech przynaj- 
mniej raz w tygodniu umieszczają podo- 
bizny wodzów narodowo-socjalistycz- 
nych i obrazki z obchodów oficjalnych. 
Gdzie zaś jest materiał ilustracyjny z ży- 
cia polskiego w „Deutsehe Rundschau“, 
gdzie są podobizny w tym piśmie czoło- 


premiera Składkowskiego, często _ wych postaci Rzeczynospolitei? 


ea któreg 
przyzwyczaić 


Tak się też stało. Właściwe władze: 
więc ministerstwo przemysłu i handlu, 
ministerstwo skarbu i Instytut badania 
koniunktur gospodarczych i cen — wej- 
rzały w tę kalkulację. I cóż się okazało? 

Otóż przed kryzysem kilogram przę- 
dzy bawełnianej kosztował około 1 zł. 80 
gr. W czasie kryzysowym cena ta spå- 
dła do 1 złotego. Oczywiście była to ce- 
na nierentowna. Ale z chwilą, gdy kry- 
zys ustąpił i koniunktura poczynała się 
zmieniać na lepsze — cena przędzy sta- 
le pięła się ku górze. Już w roku 1 kg. 
kosztował 1 zł. 30 gr., potem coraz wię- 
cej. Dziś cena doszła do 2 zł. „A więc 
przewyższyła stan sprzed kryzysu. Prze- 
wyższyła go o wiele więcej niż nominal- 
na różnica między 1 zł. 80 gr. a 2 zł. Bo 
przecież przyjąć możemy z całą pewno- 
ścią, że siła nabywcza złotego wzrosła 
obecnie napewno o conajmniej 50 proc. 

Z chwilą więc, gdy cena przędzy dó- 
tarła do 2 zł. za kilogram — przy rów- 
noczesnej zwyżce siły nabywczej złote- 
go — powstać musiało zagadnienie ob- 
niżki ceny przędzy. Surowiec bowiem — 
bawełna — bynajmniej nie zdrożał; 
wręcz przeciwnie: cena bawełny spadła. 
Dlaczegóż więc miałaby przędza baweł- 
niana być tak droga? Przecież 1 kg. 
przędzy powstaje z 1 kg. i jednej dzie- 
siątej kg. bawełny. Skąd więc ta rozpię- 
tość między nazbyt drogą przędzą a 
wciąż tańszą bawełną? 

Stwierdzone zostało niezbicie — i to 
za pomocą bardzo. dokładnych analiz, 


W zebraniu, któremu przewodniczył 
b. min. inż. Cz. Klarner, prezes Związku 
Izb Przemysłowo - Handlowych, uczest» 
niczyli przedstawiciele Politechniki 
Warszawskiej, Stowarzyszenia. Gospo- 
darki Wodnej, Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej, samorządu gospodarczego, przemy- 
słowo - handlowego i rolniczego oraz 
Zarządu m. st. Warszawy. 

Zebrani jednogłośnie stwierdzili ko- 
nieczność zwołania wspomnianej nara- 
dy, w celu omówienia zagadnienia regu- 
lacji Wisły z punktu widzenia gospodar- 
czego, technicznego i organizacyjnego. 

Jako naczelne hasło narady wysunię: 
ty zostanie problem konieczności przy- 
spieszenia planowych prac regulacyj- 
nych oraz ustalenia wieloletniego ich 
programu. 


Termin narady wyznaczono na pier- 
wszą połowę października rb. (ATE.) 


J ) Şie ¿ : > 2 on- 
; > rzez stałe pielęgnowanie 
duładja Wiosów środkami niealka- 
licznymi, dzięki czemu włosy zachowują 
swą naturalną elastyczność. Mycie głowy’ 
szamponem pozbawionym m dła zapewnia 


włosom piękny, naturalny połysk. Stosujcie . 
zatem do mycia włosów że, 


"BEZ MYDŁA 4 
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przeprowadzonych przez Instytut bada: 
nia koniunktur i cen — że wysoka cens 
przędzy nie znajduje się na uzasadnio- 
nym gospodarczo poziomie, że zatem po 
winna być bardzo wydatnie obniżona. 
Właściwie zniżka ceny przędzy me 
głaby być o wiele wyższa. A jeśli została 
zarządzona w wysokości zaledwie 4 
proc. — to jest istotnie ogromnie ostro- 
żna kalkulacja. ; 
O „krzywdzie* zatem mowy nie ma. 
Bo nawet o wiele silniejsza zniżka ceny 
przędzy nikogoby nie krzywdziła... 

"A „krzyk“, wzniesiony przez usłużne. 
organy  wielkokapitalistyczne, nikoga 
nie wzrusza. Przywykliśmy do niego od 
wielu lat. Właśnie ten krzyk dowodzi 
że stała się rzecz słuszna ze stanowiska 
sprawiedliwości społecznej i żywotnych 
interesów szerokich warstw społeczeń- 
stwa» 
© czym się mówi: ` 

Obywatel niemiecki  narodowoś' 
ci polskiej zamieszkaiy w Niemczech 
na przedpolu powiatu chojnickiego 
przekładał dachówkę na domie i po* 
trzebował kilkadziesiąt nowych desek, . 
których w tartaku mu nie dano. Wo. 
bec tego wniósł prośbę do miejsco“ 
wych władz niemieckich, lecz te mu 
zezwolenia na nabycie desek nie dały 
i wniosek wysłały do wyższych władz 
powiatowych — a stąd do Berlina! 

Wobec takiego obrotu sprawy gos“ 
podarz kupił potrzebne deski u sąsia- 
da Polaka. Gdy władze niemieckie Q 
tym się dowiedziały — drzewo skon- 
fiskowały i nałożyły kupującemu 100 
marek kary — a sprzedającemu 150 
marek. 

Nie byłoby w tym nic dziwnego 
— gdyby nie to, że władze niemieckie 
stosują to postępowanie tylko do Po: 


E |.ków — natomiast wobec gospodarzy 


W tym „lojalnym“ dzien- 
niku niemieckim nie znajdu- 
jemy nic podobnego. Zada- 
nie „Rundschauerki* bo- 
wiem ma znamienny charakter. Zgodnie 

z wynikami naszych dociekań, zadanie 
to zdaje się polegać głównie na tym, by 
nie znaleźć nic dobrego dla mniejszości 
niemieckiej w Polsce. 

Redakcja tego pisma zdaje się prze- 
oczać czołowe osobistości polskie przy 
równoczesnym wysuwaniu wodzów za- 
granicznych. 

. My znamy tę metodę. Znamy także 
niebezpieczne oddziaływanie tej me- 
tody informacyjnej na czytelników. 

Chcielibyśmy przestrzec przed upra- 
wianiem tego rodzaju „gry“ na dłuższą 
metę... 

Na ten temat napiszemy szerzej w od- 
powiednim czasie. 

Dzisiaj pragniemy jeszcze zwrócić 
uwagę zainteresowanych kół na nastę- 
pujące szczegóły: 

W Niemczech obok oficjalnego kon- 
cernu prasowego Amanna (Amannkon- 
zern) istnieje drugi koncern prasowy 
„Strohmannen* (podstawionym właści- 
cielem) drugiego koncernu był do nie- 
dawna tajny radca Winkler, który kon- 
trolował i subwencjonował z ramienia 
centrali propagandowej obok szeregu 
„zglaichszaltowanych* gazet w Niem- 
czech także zagraniczne pisma narodo- 
wo-socjalistyczne. 

I tak np. wiadomo nam, że pewne pis- 
mo niemieckie w Polsce należące także 
do „Deutsche Vereinigung“ nie tak daw- 
no jeszcze było kontrolowane przez 
urzędnika koncernu Winklera p. Krii- 
META i 


niemieckich „zarządzeń“ tych nie sta; 


suje się. s i 


Rzecz nie do wiary — w audycji 


zestawia swoje programy muzyczne“ 


e specjalnym uwzględnieniem słucha” 
czy niemieckich? — Jeszcze o jednej 
rzeczy trzeba pamiętać: pruska pieśń. 
bojowa „Liitzows wilde Jagd“ w r. 
1920 była śpiewana na całym terenie 
plebiscytowym przez związki i orga- 
nizacje niemieckie i jeszcze dzisiaj 
brzmi przykrym zgrzytem w uszach 
ludzi, którzy wtedy brali czynny u- 
dział w akcji plebiscytowej. 
Powtarzamy, nie jesteśmy mało- 
duszni, ale mimo wszystko pragnie- 
takich: 


my, aby nam zaoszczedzono- h: 
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Dzieci nieślubne w Rosji — klęską 
społeczną 


- Chcieliby, lecz boją sie... | 


PARYŻ. Prasa paryska z coraz więk- 
sżym zainteresowaniem śledzi przebieg 
konfliktu sowiecko - japońskiego. Osta- 
tnie wiadomości, mówiące o atakach sa- 
molotów sowieckich na terytorium Ko- 
ret, uważane są za dowód, że obecne zaj- 
ścia nabrały poważniejszego charakte- 
ru, iż zajścia z r. 1936 i 1936, w czasie 
których również w utarczkach pograni- 
«cznych padło kilkudziesięciu zabitych i 
rannych. Jednakowoż zarówno w kołach 
politycznych jak i dziennikarskich Pa- 
ryża utrzymuje się pogląd, że ani Rosja 
Sowiecka, ani Japonia nie mogą na se- 
rio pragnąć wojny. Japonia ze względu 
ną uwikłanie się w wielkich operacjach 
chińskich, Rósja Sowiecka zaś ze wżglę- 
du na odległość enwentualnego frontu, 
którego linie komunikacyjne i tak nie- 
wystarczające mogłyby być łatwo zer- 
wane przy zastosowaniu nowoczesnych 


ka szófa GPU. Syberii Wschodniej do 
Japonii, zdaje się wskazywać, że dla Ro- 
sji Sowieckiej było by rzeczą niepożąda- 
ną, a może nawet niebezpieczną uwi- 
kłać się w konflikt wojenny na Dales 


skich tłumaczy się, zdaniem kół dzien- 
nikarsko - politycznych Paryża, nie tyl- 
Ko dążeniem do ócalenia honoru japoń- 
skiego, ale także oceną sytuacji, którą 
strona japońska może opierać w żnacz- 


kim Wschodzie. Energiczna akcja czyn= | nej mierze na informacjach, udzielonych 
ników wojskowych japońsko - mandżur: | przez zbiegłego szefa syberyjskiej GPU. 


Helsinki martwią się 


jak pomieścić gości podczas igrzysk olimpijskich 


* W Helsinkach rozpoczęły się już pra- 
ce przygotowawcze do zorganizowania 
światowej Olimpiady w r. 1940. Najwięk- 
szą troską organizacji Olimpiady jest ü- 
żyskanie odpowiednich pomieszczeń dla 
spórtowców, którzy będą brali udział w 
Olimpiadzie, a także publiczności, która 
na Olimpiadę przybędzie. Ze względu na 


metod techniki wojennej, tj. tanków f| to, że zainteresowanie zbliżającą się O- 


samolotów. Zresztą, jak, wskazują w k 


limpiadą jest bardzo wielkie, bo ńp. ze 


łach dziennikarskich, niedawna uciecz- | Sztokholmu nadeszło dotychczas tele- 
a i 


Czerwony żołnierz nie chce porzucić 
e religii 


`i MOSKWA. Propaganda antyreligijna 
w sowieckiej armii czerwonej osiągała 
gJotychczas minimalne wyniki ze wzglę- 
du na zdecydowańy opór żołnierzy res 
krutujących się przede wszystkim ż 
mas chłopskich. 

"8 Pod pretekstem, że „ideologia róligij- 
na dąży do osłabienia woli żołnierza ar 
mii czerwonej w walce z wrogami“ zde- 
cydowano się na założenie sieci organie 
zacji Związku wojujących bezbożników. 
Członkowie Związku oprócz propagandy 
antyreligijńej mają spełniać funkcje 
konfidentów GPU wśród żołnierzy i do- 


Trwałą ondułacje „ 100 
gwarancją wykonuje tylko 
K. KANT, zakład fryzjerski 


Toruń-Podgórz 1297 
vis a vis kościoła, telefoń 27:26, 


p w | 
Wielkie upały w Berlinie 


BERLIN. Stolica Rzeszy nawiedzona 
zóstała 6d trzech dni nówą falą upałów, 
przekraczających 30 stopni w cieniu. Ż 
tego też powodu w godzinach popołud= 


niowych Berlin pustoszeje, gdyż miesz= | 


kafńcy starają się przeczekać falę upa- 
łów w miejscowościach podmiejskich na 
świeżym powietrzu. Popyt na napoję 
chłodzące i owoce jest tak wielki, iż pod 
wieczór w wielu kawiarniach i kioskach 
brak jest odpowiednich artykułów, roz= 
chwytywanych przez żądną ochłody pu= 
bliczność: A 


bua 


Skoki ze spadochronem do rzeki 

W tygodniu ub. w Rostowie nad Do: 
nómi odbyły się masowe ćwiczenia skó- 
ków ze spadochronem. Skoki te wykony* 
wane były ż różnych wysókości, przy 
ezym trzeba było skakać nie na ziemię, 
© do rzeki. Skaczący mieli specjalnie 
skonstruowane kombinezony, któr po- 
zwalały im utrzymywać się na powierż- 
chni wody. Rekord w skokach zdobyła 
abiturientka wojskowej szkoły spado- 
chroniarskiej im. Frunżego — Moska- 
lenkó, która skakała 15 razy, 


———— 

Lot dookoła świata samolotami 
reculatnych linii pasażerskich 

- NEW YORK. Lotnik niemiecki Hans 

Bertram, odbywający obecnie lot doóko- 


ła świata, przybył w poniedziałek wie- 
czorem do New Yorku i wystartował z 


lotniska w Waszyngtonie na pokładzie | y 


niemieckiego samolotu kómunikacyjne- 
6 „Nordwihd* w kieruńku Ażorów. Ber- 
tram oczekiwany iest we śtódę w Berli- 


. 
0 


tzerwony terror w Madrycie 
Przed trybunałem w Madrycie stańę: 


ło 195 osób, oskarżońych © sabotowanie 
-CzErwonego reżimu. 23 osoby skazano na 
śmierć, w tym 3 kobiety, 11 osób na pra= 


cę przymusową w obozie przez lat 30, 6 


, osób na takąż pracę przez 25 lat, 49 o- 
sób na karę więżienia od lat £ do 22, a 


:48 Qsób na. 6 mies. i 1 dzień więzienia. 
Pozostałych uniewinniono ' 


„mistrzostw Świata. 


.ż Bydgoszczy a miejscowym § 


nosić swym zwiertzchnikom © wierzą 
cych i odbywających praktyki religijne 
żołnierzach. Żołnierze ci są traktowani 
jako „wrogowie socjalizmu" ze wsżyst- 


kimi płynącymi stąd konsekweńcjami. 
— (ATE.) 


Szwajcaria organizuje mistrzostwa 
y hokejowe świata 


Na posiedzeniu międzynarodowej ligi ho- 
keja ña lodzie postanowiono oficjalnie po- 
wierzyć Szwajcarii organizację hokejowych 
ak wiadomo, orgańi- 
żacja tych mistrzostw  żoóstała początkowo 
powierzona Szwecji. Nà specjalną prośbę 
polskiego związku hokeja na lodzie Szwedzi 
a b, organizację tych mistrzostw Pol- 
scè. Polska jednak zrezygnowała  późni 
również z organizacji tej impreży i zkole 
organiżacji podjęli się Szwajcarzy. ; 

. Mistrzostwa hokejowe świata odbędą się 
w lutym 1939 r. w Bażylei i Zurychu. 

då PK, 
nę Piłka nożna w Rypinie 

^s. W ub. niedzielę odbył się w Rypinie to- 
warzyski mecz piłkarski pomiędzy Polonią 
elcem. 

awódy zakończyły się wynikiem remi- 

sowym 2:8 (1:0). Przebieg gry obfitówał w 
szereg ciekawych momentów. Publiczność 
w liczbie ok. 2000 osób, brała żywy udział w 
żawodach, oklaskując najciokaweże mo 
menty gry. 


graficznych zamówień na pokoje ponad 
500, a liczba hoteli w stólicy Finlandii 
jest ńader ograniczona, komitet organi- 
zacyjńny zamierza w najbliższej przy- 
szłości przystąpić do budowy t. zw. wsi 
olimpijskiej, w której będą mieszkali w 
czasie zawodów sportowcy, a która na- 
stępnie zamieniona zostanie na letnie 
koszary dla wojska. Obecnie Helsinki 
dysponują zaledwie 3500 pokojami ho- 
telowymi i pensjońatowymi. Natomiast 
stadion może pomieścić 50.000 widzów 
ńa miejscach siedzących tak, że na tym 
odcinku nie będzie żadnych przeszkód. 
Olimpiada trwać będzie 16 dni, ale roz- 
pócznie się prawdopodobnie nie tak, jak 
początkowo projektówano, tj. dnia 10 
lipca, lecz najwcześniej 24 lub 25 lipca. 
Dużym ułatwieniem dla fińskich orga- 
ńizatóorów jest nadesłanie całej literatu- 
ry materiałów propagandowych przygo- 
towanych przez Japonię, która te mate- 
riały oddała do dyspozycji Finów. 
et. 


MOSKWA. Zagadnienie dzieci nie- 
ślubnych przybrało . ostatnio w Sowie- 
tach rozmiary klęski społecznej. 

Procesy alimentacyjne i ekspertyzy 
w celu ustalenia ojcostwa stanowią gros 
gg jakimi zajmują się sądy sówiec- 

ie. ; 

Procesy tego typu ciągną się nieraz 
po 3 lata, jak to miało miejsce w Mo- 
skwie i przechodzą przeż wszystkie in- 
stancje sądowe, powodując chaos i dez- 
organizację w wymiarze sprawiedliwo- 
ście ? 


zn 

Milion zł poszio z dymem 

ZAWIERCIE. W przędżalni Smelce- 
ra w Myszkowie wybuchł groźny pożar. 
Przybyłe na miejsce pożaru oddziały o- 
koliczńych straży pożarnych po T-go- 
dzinnej akcji zdołały pożar zlokalizo- 
wać. Pastwą ognia padły dwie hale fa- 
bryczne z surowcem i gotową przędzą. 
Również częściowemu zniszczeniu ule- 
gły dwa magazyny z surowcem. 

Obliczenia wskazują, że straty, jakie 
spowodował pożar, sięgają miliona zło- 
tych. r ; 


—a 


Próbował zamordować żonę igłam!. 


TARNOPOL. Policja państwowa za- 
trzymała niejakiego Michała Rebryka z. 
Horodyszczy Małego, który w czasie sńu 
swojej żony wbił jej w brzuch trzy igły.. 
Ranną przywieziono do szpitala w Tar- 
nópoólu. 


W Poznaniu na Witoblu praca wre 
Przed spotkaniem Polska—Węgry w wioślarstwie 


Pierwsżą po długim czasie — nie licząć 
żawodów pięściarskich — imprezą eportó* 
wą w Poznaniu będzie międzypaństwowe 
spotkanie wioślarzy Polska — Wegry oraż 
regaty o mistrzostwo Polski. Impreza ta, 
która odbędzie się na torze witobelskim, 
ożywiła ruch na wielu odcinkach żarówńo 
społecznych jak i eportowych. Z uwagi na 
impreżę doczekała się naprawy również i 
szosa prowadząca z Poznania do Stęśżewa. 

„Na samym torze witobelskim  główhy 


wysiłek skierowano na wykończeńie i ôd- | mi 


popisane urządzenie szałasu dla łodzi, 
tóre to prace w międzyczasie ukończońo, 
tak, iż hangar przyjąć może już łodzie wy- 
£cigowe. Obecnie przystąpiono dô upięk- 
szenia terenu i nę ddr pod kietownićtwem 
fachowców poznańskich ogrodów miejskich 
co daje rękojmię, że cały teren zamieni się 
w piękny zieleniec udekórowany bogato 
rzewami, a trybuny w cudne kwietniki. 

Według dalszych informacyj, w piertw- 
szych dniach sierpnia rozpoczęty zostahie 
betatni etap tegorocznej budowy, a MmMiano- 
wicie wytyczanie torów oraz budowanie 


i poumo pomostów. Prace te od- 
ywać się będą już z pomocą — dla sfor- 
towców tak zawszó ucżyńnego — wojska, 
a więc nńajprawdepodobniej pracówitych i 
w danym wypadku najwięcej fachowych 
saperów. Í 
zrozumiałym jest, że wszystkie te pra- 
có nie wyczerpują całokształtu paimo- 
wań dò regat, które prowadzi kilka komi- 
yj naturalnie każda w swoim zakresie. — 
Ożdóbienie tórenu masztami sztandarowy 
, urogulowanie ruchu publiczności ha 
miejscach etojących i na trybunach, zor- 
ganizowanie tak ważńych ha świeżym po- 
wietrzu bufetów, zakwaterowanie i wyży- 
tvienie zawodników i tyle innych spraw 
wymagać będzie jeszóże załatwienia. Są 
one jednak prawie wszystkie obmyślane i 
opracowane, czekająć tylko ha odpowiednią 
chwilą dla załatwienia. 

Dzień 14 Gierpńnia będzie niezawodnym 
wielkim dńiem dla Poznania i jego =" 
tu, będzie miętń dniem dla wioślar- 
stwa polskiego, re zyska nowy, prawi- 
dłowy tor wioślarski, 


Praca Polskiego Związku Pływackiego 
wydaje owoce 


20 tysięcy ludzi nauczyło się pływać w jedtym miesiącu 


Pływactwo polskie w ciągu ostatnich 
miesięcy żanotowało szereg poważnych 
sukcesów. W jedńym tylko miesiącu 
czerwcu naticżyło się pływać 20 tysięcy 
ludzi. W ciągu kilku miesięcy czołowi 


Jak wiadomo, w niedzielę, dnia ? sier- 
pnia, odbędzie się w Oslo mecz lekkoatle- 
tyczny Polska—Norwegia. Generalną próbą 

t przed meczem ż Polską był dla Norwe- 
gów międzypaństwowy miecz lekkoatletycz- 
hy ż Danią, zakończońy żwycięstwem Nor- 
wegów w stosunku 345,31:384,30 punktów. 
{asi przeciwnicy wykazali na tym meczu 
bardzo dobrą formę. Pierwszego dnia wal- 
ka 6 prowadzenie była niesłychanie zacięta. 
Na 5.000 mtr. zwycięstwo odniósł Duńczyk 
Harry Siefert w czasie 15,07. Następna kon- 
kurencja — rzut młotem, przyniosła rów- 
nież żwycięstwo Duńiczykom przez Larsena 
48,48. W rzucie oszczepem Norweg Brynte- 
seń żajął 1-sze miejsce rzutem 63,07. Na 110 
Mm przez płotki wygrał Thomsen (Dania) w 
czasie 14,08. Thomsen zwyciężył również w 
Skoku o tyczce 3,90. Na 1500 m pierwszym 
ña mecie był Norweg Hans Lehne w czasie 
4:00,2. Sztafetę szwedzką wygrała Norwegia 
1:57,5. 

Drugiego dńia przewagą Norwegów była 


ńasi pływacy ustanówili 20 rekordów 
Polski. Polski Związek Pływacki gorga- 
nizował nówe okręgi na Polesiu, Woły- 
niu i w Grodzieńszczyźnie, obejmując w 


rzeciwnicy Norwegowie 
znajdują się w dobrej formie 


wyrażniejsża. Na 8 konkurencyj Norwegia 
wygrała 6. Największym triumfem Duńczy- 
ków w tym dniu było źwycięstwo na 800 m 
przez Rosego, który osiągnął czas 1:04,2, 
Norweg Per Lie przegrał na finiszu o 0% 
sek. osiągając czas 1:54,4. Warto pódkre= 
Ślić, że w tej konkurencji 6-ty zawodhik o- 
siągnął czas 1:55,14, Świadczy to © niesły: 
chanie wyrównanym poziomie żawodników. 
W kuli i dysku zwyciężył Norweg Reider 
Sórlie, wynikami 14,68 i 4985: W skóku 
wzwyż Norweg dirik Stai osiągnął 1,08, w 
sztafecie 4X10 m wygrała Norwegia w 
czasie 436. Duńczykom udało się jednak 
wygrać prżez swego rekordżistę Sieferta 
bieg ña 10.000 m w czasie B1:11,4. 

Prasa norweska żamicszcza skład pöl- 
skiej drużyny, podkreślając wysoką klasę 
polskich Jekkoatletów. Zwłaszcza duże 
zainteresowanie wzbudża start Rusocińsie- 
go w Oslo po jego powrocie na bieżnię. 

Mecz ima się odbyć ha nowowybudowa- 
nym stadiońie Bislet w Osla 


ten sposób swym zasięgiem całe pań: 
stwo. > - 
Polski Zw. Pływacki stanął i stoi na 
stanowisku, że pływacy zasłużyli na to, 
aby wyjechać na mistrzostwa Europy da 
Londynu. Poziom Heidricha i Jędry- 
ska, aczkolwiek nie pozwala na zajęcie 
czołowych miejsc, wcale nie wyklucza 
uzyskania bardzo dobrych wyników. 
Piłka wodna, która przeważała nad re- 
prezentacją Finlandii, wykazała rów= 
'nież, że stać ją na nawiązanie walki z 
poważnym przeciwnikiem. Anglicy przy 
wysyłaniu 10-ciu osób zwracają koszty 
trzech zawodńików. Wysłanie zatem 10 
osób kosztowałoby tylko 3500 zł. Korzy- 
ści wysłania haszych zawodników do 
Londynu są tak oczywiście duże, że Ža- 
rząd PZP. jednomyślnie postanowił re- 
prezentację zgłosić; ale niestety starania 
Polskiego Związku Pływackiego nie zo- 
stały poparte przez inne czynniki i PZP 
z powodu braku subwencji musiał wy- 
jazd odwołać. í "61 
Polski Związek Pływacki uważa, że 
odwołanie wyjażdu do Londynu jest 
krzywdą dla pływaków, zwłaszcza, że 
pardżo często wysyłane są zagranicę rès 
prezentacje, których występy są istotnie 
kompromitujące dla sportu polskiego. 
Pływacy wykażali tak dużą ambicję i 
tak znaczne podniesienie formy, że Wy- 
stęp w Londynie na pewno wstydu by, . 
nam nie przyniósł 


ż 
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Z kart pamiętników królowej Marii 


Zmarła królowa rumuńska, Maria, , będzie się żałować, że dla mody poświę- 


należąca do pięknych kobiet o niezwy- 
kłym talencie, poświęciła jeden ze swo- 
ich artykułów zmianom mody, który za- 
mieściła w swoich, bogatym językiem 
napisanych, pamiętnikach.  ...Tak, jak 
każda inna dziewczynka, byłam pierw- 
szą moją sukienką balową do najwyż- 
szego stopnia wzruszona i zaintrygowa- 
na, jak będę w niej wygłądała, jakie wy- 
wrę wrażenie. Zadałam sobie cały trud, 
aby w dniu mego ślubu (wyszłam za 
mąż mając lat siedemnaście) jak najle- 
piej wyglądać. Podczas koronacji zwró- 
ciłam również uwagę, aby odpowiednio 
pod względem stroju wyglądać i to tak 
dalece, że chciałam nawet moją koronę 
uczynić „do twarzy“ i modną. Ponieważ 
korona była kuta ze złota mego kraju, 
mogłam jej nadać taki kształt i wygląd, 
który mnie się podobał. Zostałam póź- 
niej dystyngowanie skarcona przez jed- 
ną z pań, sławnej generacji, że mój czar- 
ny strój ciężkiej żałoby noszę dlatego, 
aby piękniej wyglądać. 

Moda zawsze bardzo mnie intereso- 
wała. Mój stan zwężałam względnie 
zwiększałam, zależnie od kaprysów mo- 
dy. Dzisiaj Bogu dzięki nie potrzebuje- 
'my się już sznurować tak, aby nie moż- 
na było oddychać. Zawsze jest to już po- 
prawą. ; 

Niezawodnym jest, że oko zadziwia- 
jąco szybko przyzwyczaja się do mody. 
Wprawdzie nie będę twierdzić, abym by- 
ła dzisiejszą medą bardzo zachwycona, 
lecz wspomnienie mody z chwil minio- 
nych może wywołać tylko ruszenie ra- 
mionami. Dzisiejsza moda, mojem zda- 
niem, kieruje się tym, aby różnice mię- 
dzy płcią pod względem stroju niwelo- 
wać oraz zacierać różnice lat. 


To ma sądzę swoje dobre i złe stro- 
ny. Moda kobieca kieruje się tendencja- 
mi szybkiego zacierania różnie. Kobiety 
chcą, zupełnie jednak niesprawiedliwie, 
we wszystkim mieć swój niepodzielny 
udział, a nawet więcej, bo pierwszeń- 
stwo. Tak ma się rzecz, gdy weźmiemy 
pod uwagę właściwości należne kobie- 
cie, z których to kobieta chce mieć naj- 
więcej przyjemności. Z drugiej strony 
natomiast zapożycza od mężczyzn ich 
metody, postawę, noszenie się, co wyra- 
ża się naprzykład w zainteresowaniu się 
sportami, pewnymi rodzajami zajęć, a 
nawet przyzwyczajeniami, które do tej 
pory były tylko monopolem mężczyzn. 
Obcinają naprzykład kobiety włosy, mi- 
mo, że swego czasu były one największą 
ich ozdobą, nie bacząc, że pewnego dnia 


Zboże sowieckie dla Czechosłowacji 

Do Konstancy przybywają transporty ze 
zbożem sowieckim, przeznaczonym dla Cze- 
chosłowacji. Zboże to przewożone na stat- 
kach handlowych tureckich, greckich, so- 
wieckich i włoskich przeładowywane jest 
w porcie do wagonów czechosłowackich i 
transportowane tranzytem przez Rumunię. 
Cały transport zboża sowieckiego, przewo- 
żonego w ten sposób do“ Czechosłowacji, o- 
bliczany jest na 3.000 wagonów. 


|skargę przeciwko 103 osobom, oskarża- 


ciło się tę „królewską okazałość*, któ- 
rej w ciągu jednego dnia nie można ni- 
gdy odzyskać. 

Moja najmłodsza córeczka, jako dzie- 
cko nosiła obcięte włoski, w których 
wyglądała czarująco i mimo, że nie krę- 
ciły jej się i przyznać należało, że wy- 
goda zastępowała tę przepiękną właści- 
wość włosków dziecięcych. 

Gdy podrosła, zwróciła się do mnie z 
prośbą o zezwolenie zapuszczenia dłu- 
gich włosów. Początkowo zamierzałam 
zaprotestować, jak to zwykle matki ma- 


„Spotkałem chłopca w mundurze” 


ją zamiar czynić, gdy jej ukochanie za- 
mierza coś zmienić do czego oczy i serce 
przywykło. Lecz zwróciła się ona do 
mnie z argumentem, który rozbroił 
mnie i zmienił mój zamiar dania jej od- 
mownej odpowiedzi. Powiedziała ona: 
„Mamusiu, ja mogę moje włosy w każ- 
dej chwili w przeciągu pięciu minut ob- 
ciąć znowu, podczas gdy, aby mi urosły 
potrzeba roku, a nawet więcej czasu, a 
przypuśćmy „on“ zjawi się i nie będę 
mu się podobać w krótkich włosach!“ 
Należy przyznać, że ten argument był 
dostatecznie przekonywujący. 


* Najnowszy zeszyt „Gospodarki 
Zachodnie: 


Najnowszy zeszyt „Gospodarki Zachod: 
niej“ przynosi ciąg dalszy studium ekono 
micznego o przemyśle Wielkopolski i Po 
morza. Z tego cyklu znajdujemy w zeszycie 
artykuły: Zadania . przemysłu  wielkopoj- 
sko-pomorskiego bezpośrednio po wojnie. 
Etatyzację życia gospodarczego odczuły naj- 
silniej ziemie zachodnie. Jak monopole pod- 
ważyły na ich terenie prywatne życie gos- 
podarcze.. Przeciw centralizacji zakupów 
rządowych, wpływ interwencjonizmu na .kie- 
runki rozwoju poszczególnych branż prze- 
mysłowych, wyższe obciążenie podatkowe 
na ziemiach zachodnich. Dalszą treść zeszytu 
uzupełniają artykuły: Dług trzeba spłacić 
— Kazimierz Żakowski, Planv życie w? mið- 
dzieży rzemieślniczej — Józef Deptała, oraz 
dwa reportaże z zachodniego pogranicza. 

Adres .wydawnictwa: Gospodarka Zacho- 
dnia, Poznań, Fr. Ratajczaka nr. 16, m. 9. 
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Z wrażeń maturzysty z Junackiego Hufca Pracy 


(Obowiązkowa służba maturzystów 

w Junackich Hufcach Pracy jest tak in- 
teresującą nowością, że wciąż jeszcze 0- 
trzymujemy rozważania na ten temat. 
Poniżej umieszczamy ciekawe wrażenia 
byłego junaka-maturzysty z Bydgoszczy 
— Red.) | 

U bram obozu pracy spotkałem chłopca 

w mundurze, spotkałem junaka bez cenzusu. 
Przywitałeś mię chlebem i solą. Spojrze- 


liśmy na siebie — ale było coś między na- 
mi, co nam przeszkadzało, było pewne jąk- 
by, onieśmielenie. Potem chwyciliśmy za 
taczki... ty i ja. Ja wstydziłem się, że nie 
mam tak silnych mięśni, jak ty, że nie 
mam tak spalonego słońcem ciała, jak ty, 
że pcham taczkę niezgrabnie, a ona na prze- 
kór spada mi z toru, tyś pomagał mi napeł- 
nić ją piaskiem i wciągać to złośliwe bydlę 
na tor. 


:2 


Nasi Czytelnicy — 
| „opuścili juž 


Otrzymaliśmy pierwsze wiadomości 
od naszych Czytelników — laureatów 
‘konkursu — por. pil. J. Kawki i por. pil. 
K. Kubickiego, którzy z ramienia naszej 


WW: 


Nasi sympatyczni Czytelnicy — laureaci konkursu — por. 


i por. pilot Kazimierz Kubicki przy szklance whisky w czasie podróży 


Redakcji wyjechali ms. „Piłsudskim“ na 
wycieczkę do stolic skandynawskich. 

Z Gdyni do Sztokholmu statek płynął 
w dobrych warunkach wiatrów i przy 
słonecznej pogodzie, w beztroskim na- 
stroju wszystkich wycieczkowiczów. I 


Po przybiciu do Sztokholmu, we wto- 
rek, 2 sierpnia, wycieczka zwiedziła mià- 
sto autokarami. Program obejmował 
objazd ciekawych dzielnic miasta, zwie- 

z dzenie pałacu królewskie- 
go, ciekawego ratusza, ko- 
ścioła Riddarholm-Pante- 
onu szwedzkiego i muze- 
um na otwartym powie- 
trzu — Skansen, gdzie od- 
był się pokaz szwedzkich 
tańców narodowych. Na- 
stępnie szwedzki lunch w 
restauracji Po lunchu 
zwiedzenie Muzeum Pół- 
nocnego (Nordiska-Mu- 
sect), zawierającego zbio- 
ry historyczne, przejazd 
przez zwierzyniec — Diur- 
garden — do kościoła En- 
gelbrechta. Następnie wy- 


4 cieczka autokarami do 
pilot J. Kawka królewskiej rezydencji 
Drottnigholm — zwiedze- 


nie pałacu i zabytkowego teatru. 
Po nocy spędzonej w Sztokholmie ms. 
„Piłsudski'* w dniu wczorajszym udał się 


w dalszą drogę do pozostałych stolic 
skandynawskich, 
"M" 
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Wielka afera alkoholowa w Nowym Jorku 


NOWY JORK. Prokurator wniósł 


jąc je o złamanie ustawy alkoholowej. 
Jest to największa afera alkoholowa od 
czasu zniesienia prohibicji. Wśród o- 
skarżonych znajdują się funkcjonariu- 
sze policji, urzędnicy podatkowi, fabry- 


kanci estraktów do wódek oraz kilku 
lekarzy. Prokurator stwierdza w. swej 
skardze, że oskarżeni w ciągu ostatnich 
trzech lat sprzedawali ok. 10.000 galonów 
spirytualii tygodniowo, nie opłacając od 
tego alkoholu należnego podatku. Skarb 
stracił: skutkiem tego 1.800.000 dolarów. 


I gdy te moje delikatne ręce, które -dór 
tychczas ściskały pióro, ołówek, pokryły się 
ku memu zmartwieniu pęcherzami, tyś je 
jodynował, po tym te ręce etały się takie 
jak twoje — twarde i silne. 

I zrozumieliśmy żeśmy bracia, żeśmy za- 
warli wieczny sojusz pracy, że wspólny jest 
nasz wielki cel: wydźwignąć Polskę wyso- 
ko. I z duą spoglądaliśmy na owoc. naszej 
pracy. A w wolnych chwilach rozmawia- 
liśmy długo, coraz serdeczniej — i wówczas 
zrozumieliśmy, skąd się wzięła ta nieśmia- 
łość przy powitaniu: myślałe, że otoczony 
nimbem -uczoności, bom zdał maturę, my- 
ślałeś, żem zarozumiały paniczyk — i dzi- 
wiłeś się, gdym ci opowiadał, że wielu z 
nas dorabiało sobie na życie, że niejeden 
dtrzymywał się sam prawie,: i pchał się 
przez gimnazjum, wbijając za parę groszy 
tępakom -czy łeniom formułki. matematycz- 
ne w głowy. ; 

Opowiadałeś mi o swym domu, o swych 
projektach na przyszłość, o pieniądzach od; 
łożonych tu, w batalionie pracy i o Junaci 
Kich Hufcach Pracy, które pozwolą ci spei+ 
nić swe plany, usamodzielnić się, dadzą i 
wyszkolenie zawodowe, pracę. Opowiadałeś 
mi, jak rozmaici demagodzy, bohaterowie 
mocnej gęby, usiłowali twoich kolegów za- 
truć jadem komuny, usiłówali szczuć ich w 
nienawiści klasowej, w nienawiści do Polski. 
Lecz oni byli silni - duchem i trzeźwi, nie da- 
li się omamić płytkim, samobójczym ha- 
słom i ludziom podpłaconym przez wroga, 
nie dali się wciągnąć w grzęsawisko. > 

I prosiłeś, bym ci opowiadał © przesz- 
łości Polski, o jej bohaterach. o garstce sza- 
Jeńców i jej Wodzu w siwej: maciejówee, 
którzy rzucili się jak ofiary całopalenia w 
bój olbrzymów — i zwyciężyłi. Powiedzia- 
łeś mi, że wiesz, iż ten Wódz umarł tylko 
cieleśnie, bo on żyje w naszych sercach 
i w naszych dążeniach. Opowiadałem cio 
naszych wieszczach, o Gdyni, e polskim 
przemyśle, o konieczności zgody w narodzie 
polskim. Tyś dziękował. Jam też dziękował 
tobie i dziękuję, żeś mi podał spracowaną 
dłoń, żeś otworzył przede mną serce, żeś zo- 
stał moim szczerym przyjacielem. e 

Dni mijały — aż przyszedł dzień poże- 
gnania. Czyżmy się pożegnali na zawsze? 
Niel 3 > 

My, dzisiejsi maturzyści, obejmiemy z 
czasem stanowiska. kierownicze w życiu pol- 
skim, nawet najwyższe, lecz będziemy zaw. 
sze pamiętać, żeś ty nasz brat i współpra- 
cownik. Wzięliśmy w serca i głowy to hasło 
junackie: wysiłek i praca — nasz cel i obo- 
wiązek. Będziemy przy tobie myślą, sercem 
i czynem. Pracą mózgu i mięśni postawimy, 
ty i ja, Polskę na piedestale największyć 
potęg świata. t 

„Zbigniew Bogdan: Czarnecki 
b. junak z cenzusem 
Bydgoszcz 
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codziennie otrzymujemy podziekowania 
za wprowadzenie dodatków książkowych = 


WROTA WYZWOLENIA - Somerset Maugham i KRAINA ŚLEPCÓW H. G. wells 


rozesłane naszym Czytelnikom za m. lipiec spotkały się z ogólnym uznaniem. 


zgodnei opinii szerokiego grona prenumeratorów wydania K 


powinien Każdy Czytelnik naszej Gazety zaprenumerować wydanie K (z dodatkami Książko- 


wymi), wówczas bowiem otrzymuje nasz dziennik bezpłatnie — gdyż cena Księgarska doda- 
wanych Książek przekracza przeszło dwukrotnie cenę prenumeraty. l 


Prenumerata wyd. K. kosztuje miesiecznie: z odbiorem w administracji zł 2.90 — przez pocztę zł 3.10. 


Kasze książki — to arcydzieła literatury światowej, wykonane na dobrym papierze 
dziełowym. w trwałej kartononej oprawie i barwnej obwolucie na papierze kredowym. 


2 ksiażki na miesiac - 24 na rek, 
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andaliczne niedbalstwa w szpitalu na Mokr 


Gdzie odpowiedfialność za życie ludzkie? — Praktykanci 
szpitalni nie rozpoznają sześciomiesiecznei ciąży 


= Od dłuższego już czasu wokół szpitala 
na Mokrem w Toruniu tworzy się ponu- 
ra legenda. Po mieście krążą mak 
bryczne wieści, że odesłanie do szpitala 
na Mokrem jest równoznaczne z wyro- 
kiem śmierci. 

Zbiegiem okoliczności ta wieść gmin- 
ma znajduje wielokrotne potwierdzenie 
w faktach skonów operowanych lub cho- 
rych w każdym poważniejszym przypad- 


powoła specjalną komisję, która rozpro- 
Szy ponurą legendę dookoła szpitala na 
Mokrem, która położy kres niedbalstwu 
i wzbudzi zaufanie chorych do szpitala. 
„ Jak słyszymy, naczelny lekarz szpi- 
tala otacza się młodymi początkującymi 
medykami, którzy mimo najlepszej woli 
są bezradni w bardziej skomplikowa- 
nych przypadkach i uczą się, miast od 
„starszych lekarzy, drogą eksperymentu 


kiego wyjaśnienia gospodarki na Mo- 
krem, nie można bowiem tam, gdzie cho- 
dzi o ratowanie życia ludzkiego załat- 
wiać spraw przewlekłą drogą służbową. 
Tu potrzeba natychmiastowego i szyb- 
kiego działania. -` 

Dlatego wzywamy wszystkich, którzy 
służyć mogą informacjami dotyczącymi 
szczegółów gospodarki w szpitalu na 
Mokrem; aby zgłaszali się do redakcji 


ku. Można by wyliczyć długi łańcu 
nazwisk. W niedzielę odbył się pogrze 
śp. Stanisława Roszczyka, który zmarł 
na dyfteryt i wiedza lekarska temu ro- 
słemu w sile wieku człowiekowi nie põ- 
trafiła nic pomóc. Zmarł również nie- 
dawno współpracownik naszego wydaw- 
nictwa śp. Kolasiński, któremu leczni- 
'etwo szpitalne również nie mogło nic põ- 
„móc przyp owikłaniach pogrypowych. 
'Zmarł znany działacz sportowy i 
|bokserski śp. Grabowski. Zmarł śp. sta- 


jrosta sępoliński Robakowski. Zmarł 
fgiostrzeniec wicewojewody  Szczepań- 
|skiego... 


|. Ta lista zmarłych brzmi jak najbar- 
(dziej ponura litania żałobna. ; 

i- Na tej liście żałobnej widnieje mnó- 
jstwo nazwisk przede wszystkim tych, 
|których krewni pogrążeni w smutku lub 
licząc się z możliwościami długotrwa- 
jłych procesów sądowych, zrezygnowali 
'¥e skargi na niezrozumiałą i wprost nie- 
|wiarogodną dla nich opieszałość kierow- 
|nictwa szpitala, któremu z całym zaufa- 
niem społeczeństwo powierza troskę o 
| e eas skarb człowieka — jego ży- 
„cie. i 


` Czy nie ma w Toruniu lekarzy? 


| Każdy czytelnik mógłby wyliczyć 
jdziesiątki nazwisk ludzi wiedzy i do- 
świadczenia, których nazwiska są złoty- 
mi głoskami zapisane w pamięci przy- 
„wróconych do zdrowia pacjentów. Wie- 
'dza lekarska na Pomorzu stoi wysoko i 
| „thlubić się może swoim poziomem cywi- 
— ulizacyjnym, a jej przedstawiciele nie tyl- 
ko solidnie, ale i szczytnie wypełniają 
swoje obowiązki względem  społeczeń- 
stwa. i 
To tylko szpital na Mokrem w Toru- 
niu jest pod tym względem wyjątkową i 
'niezrozumiałą ostoją niedbalstwa, gdy 
chodzi o zdrowie i życie ludzkie. 
i Jeden z czytelników podaje następu- 
jacy fakt. Żona jego od dłuższego czasu 
skarżyła się na silne bóle, które z cza- 
gem przeistoczyły się w powtarzające się 
ataki. Akuezerka w ubezpieczalni spo- 
tecznej stwierdziła ciążę i wyraziła przy- 
puszczenie, że coś jest pod tym względer 
nie w porządku. Tymczasem badania le- 
karskie w szpitalu na Mokrem orzekły, 
łe wymieniona pacjentka bynajmniej nie 
fest w ciąży, lecz cierpi na... kamienie 
tółciowe. 

Na dobitkę pochopni praktykanci le- 
'karscy zaryzykowali, że chorą należy 
poddać operacji na kamienie żółciowe. 
Nieszczęśliwa chora, która wskutek złe- 
go stanu zdrowia musiała porzucić swą 
„pracę, czując, że diagnoza szpitalna jest 
'błędna, z trudem zebrała pieniądze i uda- 
ła się do lekarza prywatnego, który po 
„solidnym zbadaniu chorej stwierdził, iż 
znajduje się ońa od kilku miesięcy w 
„ciąży i nadomiar złego płód jest martwy, 
co jest źródłem zatrucia całego organiz- 
mu. 
Wobec takiego oświadczenia szpitól 
„zadecydował chorą zoperować. Operacja 
„zaś potwierdziła w całej pełni diagnozę, 
„zarówno akuszerki z ubezpieczalni spo- 
łecznej, jak i wyżej wspomnianego leka- 
rza prywatnego. Mianowicie z łona cho- 
SA wydobyto sześcio-miesięczny martwy 
płód. 

Sytuacja chorej jest bardzo poważna. 

Przez lekkomyślność szpitala orga- 
nizm jej został kompletnie zniszczony i 
czeka ją długa i kosztowna w jej warun- 
kach rekonwalescencja. - 

Któż ją wynagrodzi za doznane cier- 
pienia? 

Któż jej powetuje straty i wróci zdot- 
ność fizyczną do pracy? 

Opisaliśmy tu jeden wypadek. Nie 
'wyliczamy tu nazwisk chorych, którzy 
zmarli po „udanych* operacjach lub na- 
wet pod narkozą. Mamy bowiem nadzie- 
ję, że znany ze swej troski o dobro mia- 
sta pam prezydent Raszeja natychmiast 


na nieszczęśliwych chorych. Pan doktór 


naszego pisma w Toruniu, ulica Bydgo- 
naczelny, podobno zajęty jest rozsyła- 


ska 56 celem zdania relacji. 


niem groźnych ultimatum do sąsiadów 


i prowadzi wraz z całym personelem 


„wojnę kokoszą'* z kurami, które wkra- 
czają na terytorium szpitalne. 


Opinia publiczna domaga się szyb- | 


Ponura -opinia szpitala na Mokrem 
jest tak straszliwa, że dziękowalibyśmy 
Panu Bogu, gdyby słowa nasze zawiera- 

ły zbyt dużo pesymizmu lub okazały się 
zgoła nieprawdziwe. 


, Każdy Czytelnik, który zapoznał się 
z treścią naszego artykułu 6 lecznictwie 
w szpitalu na Mokrem z łatwością może 
sprawdzić podane przez nas informacje. 
To też z prawdziwym zdziwieniem prze- 
czytaliśmy w „Słowie Pomorskim" próbę 
mętnego wyjaśnienia, że każdy z wymie- 
nionych przez nas zmarłych — choro- 
wał. To jasne, że do szpitala nie kieruje 
się ludzi zdrowych, lecz chorych po to, 
by wracali dzięki pomocy szpitalnej do 
zdrowia. ; j 

Zamiast podeprzeć naszą inicjatywę, 
bo chodzi przecież o dobro publiczne 
„Słowo Pomorskie" usiłuje dopatrzeć się 
w naszej akcji względów politycznych. 

Tak jest! Chodzi nam o politykę zdro- 
20, Ye aa iana PO Siea 

iejsca w szpitalu, 

Ponury dowcip „Słowa Pomorskiego“, 
które wymienia przy tej okazji nazwi- 
sko b. wojewody Kirtiklisa i pisze o 
„względach politycznych * wygląda na 
kpiny z tragedii przedwczesnych skonów 
w szpitalu na Mokrem. A o to „Słowa 
Pomorekiego“ posądzać nie chcemy. 

Ideę konsolidacji rozumiemy w ten 
sposób, że zawsze będziemy chwalić do- 
brego specjalistę bez względu na poglą- 


Dziwne maniery „Słowa Pomorskiego" 
Czy to szpital tłumaczy się, że chorzy... chorowali ? 


upolitycznionych partaczy. 

To nie żadne względy polityczne, pro- 
szę panów, nami powodują, ponieważ 
ani nie znamy, ani nie badaliśmy po- 
glądów politycznych personelu szpital- 
nego. Prosimy więc nie zasłaniać nikogo 
fałszywymi pozorami polityki tam, gdzie 
chodzi o nieudolność lub niedbalstwo. 

Dlatego nie ma tu miejsca na biu- 
rokratyczne komplementy, czego doma- 
ga się „Słowo Pomorskie“ zapewnie w 
imieniu szpitala na Mokrem, ale trzeba 
rozwiać tę legendę © „upiornym szpita- 
lu", jaka. narosłą dookoła przedwczes- 
nych zgonów. 

A czy tego dokona proces sądowy, 
ar specjalna komisja, to od nas nie za- 

y. 

Jako prasa spełniamy swój obowią- 
zek względem społeczeństwa i z radoś- 
cią byśmy powitali, gdyby „Słowo Po- 
morskie" ze swej strony również poważ- 
nie zajęło się tą sprawą, tak ważną z 
punktu widzenia dobra publicznego. 


4 
Ponieważ do dnia dzisiejszego nie 
otrzymaliśmy żadnego wyjaśnienia na 
zarzuty ze strony kierownictwa szpitala, 
w dniu jutrzejszym podejmujemy druk 


Po reo, bo Polsce potrzebą przede | naszych «cewelacyj o skandalicznych 
ystkim dobrych fachowców, a nie | niedbalstwach w szpitalu na Mokrem. 


Chełmno 


— Przedstawicielstwo „Gazety - Pomor- 


sta’ pow. Z. Gużewski. Zastępuje go wice- 


śkiej* — Chełmno, Św. Ducha 4, wejście z | starosta p. mgr. Formanowicz. 


22 Stycznia 12-14. 

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 
otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17-—18,20. | 

— Wiadomości parafialne. W piątek 5 
bm. — Najświętszej Marii Panny Śnieżnej 
— cudowny obraz odsłonięty. Godz. 6 uro- 
ysta msza św. z wystawieniem i wspól- 
ra kemumia św. Matek, III Zakonu i Pa- 
nień Różańcowych. 

Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie ciekawy film wojenny pt. „Port 
Artura". W rolach głównych: Daniele Dar- 


rlop 
Dowiadujemy sie, że z dniem dzisiejszym 


— Z urlopu wrócił komendant Posterun- 
ku Policji Państwowej miasta Chełmna p. 
Sobolewski. 


— Więcej higieny. Na ostatnim targa 
zauważyliśmy, że panie pragnące spróbo- 
wać masłe, posługiwały się... paznogciem. 
Jest to więcej niż niehigieniczny sposób 
badania jakości towaru. Kupujący masło 
winien używać do tego celu łyżeczki. Le- 
ży to w interesie nie tylko naszych pań, 
lecz również osoby  eprzedającej towar, 
gdyż większość kupujących na podobne pe- 
stępuwanie zwraca uwagę i takiego, towa- 
ru raz już paznokciem skrobanego nie kupi. 


wypoczynkowy p. starosty. —! Mamy nadzieję, że nasze władze san.-żywno 


ściowe sprawą. tą. zainteresują się i 'win- 


rózpoczyna urlop wypoczynkowy p. etaro- lnych pociągną do odpowiedzialności. 


śmiecie 


— Okradają kościoły. W ostatnich dniach 
gi zę dokonane kradzieże w kościołach 
aąsiadujących z scbą parafij: Świekatowie 
i Serocku. W pierwszej miejscowości za- 
brali sodzicje z- kościoła dywaniki warto- 
5ci blisko zł, w drugiej świątyni zaś 
nakrycie ołtarzy. Przypuszcza się, że kra- 
dzieży dokonała jedna i ta eama szajka, 
która też niewątpliwie przed kilku dniami 
okradła kościół w Mąkowarsku w pow. 
bydgoskim, w powiecie tucholskim oraz w 
Czarżu w pow. chełmińskim. (8) 


-— Znowu pożar w Osiu. W Osiu, gdzie 
w święto Piotra i Pawła zniszczył pożar 
prawie całą dzielnicę, wybuchł znowu po- 
żar, tym razem w warsztacie szczotkar- 
skim p. Januszkiewiczowej. Na szczęście 
spalił się tylko warsztat wraz ze znajdują- 
cymi się w nim zapasami. Miejscnwa straż 
pożarna zdołała rychło pożar umiejscowić; 
inaczej bowiem znowu groziła zagłada bli- 
żej położonym zabudowaniom. (6) 


— Dalszy pochód pryszczycy w powiecie 
świeckim. Depiero przed kilkunastu dnia- 
mi zanotowano w powiecie świeckim pier- 
wszy wypadek pryszczycy, i to w majętno- 
ści Niedźwiedź. Odtąd niestety wypadki 
zachorzeń w powiecie świeckim na prysz- 
czyce rosną: we wei Wielki Konopat zano- 


towano dwa wypadki u rolników Pawła 
Gertza oraz Otona Fenskego. Dalej stwier- 
dzono też pryszczycę w zagrodzie p. Stu- 
dzińskiej w Kosowie; w poniedziałek 1-go 
sierpnia br. zaś zgłoszono wybuch prysz- 
czycy w Drzycimiu u rolnika Lahuty. Nie- 
zwłocznie udał sie na miejsce powiatowy 
lekarz weterynarii .p. dr. Sobolewski ze 
Świecia, celem stwierdzenia choroby, jak 
i wydania odpowiednich zarządzeń. 
Rolnik - hodowca stracił 5 koni re- 
montowych. Dotkliwą szkodę poniósł rol- 
nik Szczepan Baumgart ze Świekatowa, 
któremu w krótkim czasie padło pięć wy- 
sokowartościowych koni, przeznaczonych 
do sprzedaży dla wojska. Konie padły od 
kolki piaskowej, powstającej wedle twier- 
dzeń rzeczcznowców od niedostatecznego 
obmycia marchwi i innej okopowizny, prze- 
znaczonej na paszę. 

— Smołą zasmarowali okno polskiemu 
kupcowi, Nie tylko w miastach, ale i na 
wsie przeniosła się już fala zasmarowywa- 
nia okien sklepów kupieckich. Otóż nie- 
znani sprawcy dopuścili sie podobnego wy- 
bryku u kupea Polaka Rodego w Serocku. 
W jakim celu t kto to uczynił, ustali Śledz- 
two. (6) 

— Tragiczne skutki chwili nieuwagi. — 


Krecący się prży młockarni u osadnika W> 


Nieurodzaj ziemniaków na 
Pomorzu : 


Według informacji Pomorskiej Izby 
Rolniczej, zbiór ziemniaków na Pomorzu 
zapowiada się słabo; stan ich jest nie- 
równy, a ponad to plantacje ziemniacza- . 
ne są porażone na ogół w silniejszym niż 
normalnie stopniu chorobami wirusowy- 
mi i grzybno-bakteryjnymi. Skutkiem 
powyższego plony zapowiadają się 
mniejsze niż zwykle. . 


Wycieczka kusiecza do Niemiec 


Jak nas informuje Związek Towarzystw, 
Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu, Na- 
czelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polski 
w Warszawie organizuje wycieczkę do Nies 
miec, 

Wycieczka ta odbędzie się w czasie od 28 
sierpnia do R września rb. a program jej 
obejmuje: zwiedzenie Targów  Lipskich, 
przedsiębiorstw handlowych w Halle i w 
drodze do Berlina w różnych małych miej- 
scowościach, objazd Berlina, konferencje, 
mające na celu zaznajomienie się ze etruk- 
turą handlu niemieckiego, wycieczkę do 
Śans-Souci i t. p. | 

Zgłoszenia na tę wycieczkę kierować na- 
leży bezpośrednio do biura Naczelnej Rady, 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warszawie, 
ul. Zielna 50, które to biuro udziela bliżezych 
informacyj. para 

ph 
Włocławek 


— „Gwiazda“ polskiego filmu, p. Lilii 
Zielińska przybywa do Włocławka. Dyrek- 
cji Teatru Ziemi Pomorskiej udało się po- 
zyskać na kilka występów wszystkim do- 
skonale znaną, uroczą, utalentówaną arty- 
stkę polskiego filmu — p. Lili Zielińską, 
która wystąpi -w kapitalnej komedio-farsie 
Pp. t: „Japoński rower“. Doskonały publicy- 
sta i reżyser filmowy p. Tadeusz S. Chrza- 
nowski jest autorem tej nowości. 

P. Lili Zielińskiej sekundować będą pp.: 
Łukowska, Małkowska, Ładosiówna, Ścibor, 
Cybulski, Radwan-Łodziński, Ilcewicz, Zwo- 
liński i in. Reżyseria p. Piekarskiego. „Ja- 
poński rower“ z p. Lili Zielińską wystawio- 
ny zostanie w Włocławku, w Sali kino-tea- 
tru „Słońce“, w poniedziałek, 8 bm. o godz. 
20.45, . Bilety nabywać już można w biurze 
„Orbis“, 3 „> 


Brodnica 

— Nieszczęśliwy dek przy młóceniu 
zboża. W ostatnich dniach ub. miesiąca, w. 
czasie młócenia zboża uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi 28-letni Edward Hapke, syn 
rolnika z Grzybna w pow. brodnickim. 
Hapke został pochwycony przez sprzęg, łą- 
czący maneż z młocarnią, doznając przy, 
tym ciężkich obrażeń ciała. W stanie bar- 
dzó groźnym przewieziono go do szpitala 
w Brodnicy. ` i 


Kw 


Mogilno 


— Kradzież zboża wymłóconego rowera<' 
mi. Onegdaj na polach majętności Gozda- 
wa, niewykryci dotąd złodzieje dokonali 
kradzieży zboża, które przy pomocy rewas 
row niezwłocznie -wyMmłócili. Pomysłowi 
złodzieje wyjechali w niewiadomym kie- 
runku, : 


p —— w 


Kakto 
— Nieszczęśliwy wypadek. Kursujący, 
na szosie Bydgoszcz — Sępólno autobus 


najechał na rowerzystę koło Drzewianowa.. 
Nieszczęśliwy, który według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, ponosi wińę, został 
dość poważnie | ego p ct tak że zacho- 
dziła konieczność odwiezienia go do 8zpi- 
tala. (zy) ; 


Szubin 


— Ku czci poległych za wolność. Na 
skutek wezwania Pana Premiera, by po- 
ległych w walkach o niepodległość godnie 
uczcić, w Sipiorach z chwalebnym ie< 
chem zabrano się do budowania pomnika- 
Zebrano już na ten cel pewne fundusze, 
znaleźli się hejni ofiarodawcy i chętni wy- 
konawcy. Lecz nie tylko same Sipiory na- 
leży pochwalić, bo tu i ówdzie zawiązały, - 
się komitety z podebnym celem. Wszędzie 
przypominają sobie ludzie dni grozy i 
strasznych walk, które ezczególnie silne 
były pod Kcynią, Rynarzewem i w okoli- 
cy. (zy). 
św Odwadniajmy łąkil Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych w porozumieniu z Pań- 
stwowym Bankiem Rolnym uchwaliło i 
przekazało rolnictwu pow. szubińskiego po<+ 
każną sumę 450.000 złotych z zaznaczeniem; 
że fundusz ten jest przeznaczony na melio- 
meola pom. Kredyty te są długotermino- 
we. (zy 


O l 


w Łaszewie, 10-letni jego synek, zostať 
porwany przez tryby maszyny, które ur- 
wały chłopcu prawą rękę aż do łokcia. — 
Silnie broczącego krwią chłopca musianq 
niezwłocznie poddać opiece lekarskiej, któ- 
rv przekazał go po opatrunku do o i 


Dominika Ą sierpnia 


Jutro — Piątek 


NMP. Snieżn. 5 sierpnia 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA- 
BYDGOSZCZY — 


(ZETY POMORSKIEJ" W 
ul. Dwotcówa 30, tel. 24-80, 


NOCNY DYŻUR 


| «== Apte 
91, tel. 1467. 
— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 
5, tel. 3204. 

— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
tel. 3300. 


WAŻNE TELEFONY 7 k 
— Otowie Ratunkowe, Pomorska 1 
teisten SBE i 2616. z 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. —- 

— mię podr ra sy 4 P. P. ach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 


REPERTUAR KIN 
— Apollo: „Żółt g W 
— Kristal: gę ok AAA Magdą Schneider. 
— Marysieńka: „Borneo“. 
ZM SOSA Bipa » 
= A b ecz e sierpn r. 
a Kapitol: „Głarowaich z Salem“ 


] 


— Koncert Rodziny Kolejowej. Ruchliwa 
ekcja Pań przy Rodzinie Kólejowej w 
ydgoszczy, urządza w dniu 7? b. m. w 8 
leinerta (ul. Wrocławska) wielki koncert 
ołączony z zabawą taneczną. Początek 0 
odz. 15,30 

— Stow Pań Miłosierdzia z 
ai zaprasza na niedzielę, 7 bm. do 

rdyujścia, gdzie w ogrodzie Kadowa przyj- 
mować będzie gości dobrym bufetem i róż- 
nymi niespodziankami. Dochód przeznacza 
pie na liczńe potrzeby ubogich parafii bie- 
awskiej. 

— Wenta na budowę plebanii w Sier- 
nieczku. W niedzielę, 7 bm. Komitet budowy 
plebanii w Sierńieczku urządza wWentę w 
Łęgnowie z tanim bufetóm i licznymi nie- 
spodziankami. Dojazdy parostatkami, oraz 
autobusami miejskimi. 
` — Ż-dniowa wycieczka do Gdyni. Zwią- 
zek Pracowników Skarbowych koło Byd- 
goszcz organizuje 2-dniową wycieczkę po- 
iągiem do Gdyni 14 i 15 sierpnia. Koszt 

jazdu w obie strońy około 7 żł. Szcze- 

|gółowy program pobytu będzie A do- 
datkówo. Zgłoszenia przyjmuje kol. - 
|ki, skarbnik 1 Urzędu Skarbowego. Pociąg 
popularny stałby na dworcu Gdynia przez 
cały czas pobytu do dyspozycji wycieczko- 
| wicżów. 


| — Balot sokoli popis tyczne. 
liczbi 


f 


i y gimnas 
Jak już he; r : ny” rży* 
bywa wycieczka polekiej młodzieży 80 01 

obojga płci z Gzechosławacji w liczbie 1 
gor Goście popisywać się będą w dfhiu 
sierpnia br. © godz. 16 w. Sokolni przy 
ul. Toruńskiej. Bilet kody ję n na kB” 
zwykłą imprezę kosztować ędżie tylko 25 
jgroszy. Pożwoli to przybyć na rzadkie 
|widowieko najezerszym masom społeczeń- 
stwa a bzczególnie dziatwie, k nie 
iprędko będzie miała okan podziwiania 
naszej młodzieży sokolej z Czechosłowacji. 


|  — Bluralistka asiłowała popełnić samo» 
bójstwo. Pogotowie Ratunkowe zostało za- 
alarmowane na ul. Długą, żie w biurze 
firmy „Dr. Behring* usiłowała popełnić sa- 
mobójstwó, napiwsży się lizolu, biuralistka 
Wanda Sżukaleka. Desperatkę odwieziono 
„w ciężkim stanie do ezpitala. 


: _— Śpadł z rusztówania. ry nr A 
przy remoncie domu ha ul. Grunwaldzki 

14, 17-letni pofńócnik murarski Józef Kór- 
tas (Sienkiewicza 40) spadł z rusztówańła, 
z wysok 2 pia, ódńosżąc póważne ð= 
,„brażeńie. ciężkim stanie odwieżionó gó 


m. = Bilety na mecz Polska — Niemoy. — 
rganizatorzy meczu lekkoatletycznegó pań 
'Polska-Niemcy, podają do wiadomości, iż 
protektorat nad meczem objął p. miń. Ul- 
ł z pył sen kpi Epe aczkiewicz. — 

ety są Z w edaży 
'w Miejskim Ośrodku WF iłówy Rynek 4, 
oraz w księgarni Gieryńa przy pl. Tea- 
tralnym. Należy się epieszyć ż kupnem 
biletów, gdyż jest tylko Ż. miejsc 6ió- 


,dzących: 

o dam ul Poniat „ Sta- 

rostwó m gro podaje dò publicznej 
; że z powodu rozpoczęcia prac 


,wiadom 
przy zabrukówaniu ul. Poniatowskiego, ód- 
cinek ulicy od ul. Br. Pierackiego do Alei 
‚Mościckiego został zamknięty dla ruchu 
KOGA na okres jednego miesiąca. 4 
opił się chłopiec w stawie. We wsi 
Samociążek (pów. bydg.) bawił eię przy 
„stawie w ogrodzie półtoraletni synek Wol- 
'nikow. W pewnej chwili dziecko pozosta- 
wione bez opieki wpadło do stawu i uto- 
nęło. Po kilku godzinach wydobyto zwłoki. 
| = Kradzież roweru. Franciszek Waw- 
rzyniak zgłosił w policji, iż bratu jego A- 
leksandrowi skradziono przed  Szpitalem 
Miejskim nowy rower, wartości 125 zł. 
— Włamanie do kiosku. Do kiosku przy 
ul. ke. Skorupki włamali śię nieznani 
sprawcy i skradli 60 zł gotówki, oraz wy- 
roby tytoniówe i słodycze wart. 80 zł. — 
Bwiadomiona policia wszczeła dochódzeńia. 


APTEK. R 
ka przy Bielawach, ul. Gdańska 


À 


karetką pógótóowia do szpitala miejskiego. 


Uroczyste 


Cech rzeźnicko - wędliniarski w Byd- 
goszczy odbył kwartalńe zebranie ple- 


Cechu radcy Godka. Stosównie do tra- 
dycji uczczońo na wstępie przez pów- 
stanie Pana Prezydenta Rzplitej, po 
czym przew. pówitał obecnych gości i 
człóńików Cóchu. Pò rozdaniu świadectw 
czóladńiczych uczniotń, którzy ukóń- 
czyli naukę (Erhard Krause, Edward 
Wrzeszcz, Aleksy Szydłowski, Pawłow- 
ski, Stefan Heldt i Humbert Tobolt), 
wpisano do rejestru świeżo przyjętych 
uczniów. Akt ten odbył się uroczyście 
przy zapalonych świecach i insygniach 
cechowych. 

Z kolei omówiono sprawę Regulami- 


£ZWARTEK, DN. 4 SIERPNIA 1938 R. 


wręczenie świadectw czeladniczych. — Skargi na 
wysokie oszacowanie obrotów. — Sprawa przydziału mięsa 
dia bezrobotnych 


narńe pod przewodnictwem Starszego 


nu przyjmowania uczniów i prowadzenia 
rejestru. Szereg mistrzów  pórusżyło 
sprawę zbyt wielkiego oszacowania obro 
tów, dokonanego przez Urżędy Skar- 
bowe. 

Obszerną dyskusję wywołała sprawa 
cen oraz uruchomienie targowicy przy 
Rzeżni Miejskiej. Starszy Cechu radca 
Godek oznajmił, iż na komiisjońerów 
zgłosiła się Spółdzielnia Rzeźnicza i p. 
Wawrzonńn 2 sekcji hurtówników przy 
Cechu. 

Na zakończenie omówiońo sprawę 
przydziału mięsa dla bezrobotnych i ta- 
niej jatki przy Rzeźni, po czym przewod- 
niczący  solwował zebranie hasłem 
„Cześć Rzemiosłu". (r.) 


|Harce taksówki kierowanej 
przez podchmielonego 


Najechał na furmankę i rowerzystę 


Przechódnie na ul. Gdańskiej byli 
świadkami dwóch wypadków, spowodo= 
wanych przez pędzącą taksówkę nr. 15 
kierowaną przez podchmielonego — jak 


stwierdzono — szofera. Jadąca prawie 


żygzakiem taksówka wpadła najpierw 
ha furmankę Mieczysława Iglińskiego 
(ul. Słowackiego 7), raniąc póważnie ko- 
nia óraż nadwyrężając wóż 


Po chwili ta sama taksówka najecha- 
ła na rowerzystę Mariana Bossarta, któ» 
ry odniósł szereg okaleczeń skutkiem 
upadku z roweru na bruk. Rower zóstał 
przy tym mocno uszkodzony: Sprawcą 
tych wypadków, które mogły przybrać 
6 wiele groźniejsze rozmiary, zaopieko- 
wała się policja, spisuiac odpowiedni 
protokół. (m) 


Czerpał zyski z nierządu uprawianego 


Przed Sądem Okręgowym  różegrał 
się wczoraj epilog brzydkiej i ohydnej 
w swej istocie sprawy 36-letniego An- 
toniego Kókoszyńskiego. Poznał on swe- 
go czasu panną Elżbietę Burhardt, z któ- 
rą nawiązał bliższy 
nawet do tego, że zamieszkali wspólnie, 
chóć do małżeństwa żadna strona zde- 
cydówanie nie dążyła. Wspólna harmo- 
nia oraz miłość, poczęły się jednak po 
pewnym czasie peuć, gdyż Kokoszyński 
mie chcąc pracować począł wyłudzać ôd 
swej przyjaciółki pieniądze na wódkę. 

Gdy skończyły się jej oszczędności, 
wówczas Kokoszyński groźbammi i biciem 
zmusił swą przyjaciółkę do nierządu za- 
robkowego. Wszystkie uzyskane przez 
ńią z tego źródła pieniądze zabiórał sö- 


stosunek. Doszło 


bie, wydzielając jej nikłą sumę na utrzy- 
manie. 

Dopóty jednak dzban wodę nosi, do- 
póki się ucho nie urwie. Tak też było 
z maltretowaną kobietą. Cierpiała dość 
dłu aż wreszcie, widząc beznadziej- 
ność tego rodzaju współżycia z Koko- 
szyńskim zameldowała ò żmuszaniu jej 
do nierządu policji. Wówczas okazało 
się, że Kokoszyński jest karanym już su- 
tenerem i przestępcą, pozbawionym. na- 
wet ña powien czas praw obywatelskich. 

Sąd po wysłuchaniu świadków ti pò- 
wyższej hietórii opowiedzianej z płaczem 

į przez ofiarę zwyrodnialca, skazał Ko- 
koszyńskiego na półtóra roku więzienia 

| i pozbawienie praw honorowych na prze- 
cią 4 lat. (m.) 


W szkole powszechnej w Solcu Ku- 
jawskim doszło swego czasu do górszą- 
cej awantury, wywołanej przez miesz- 
kańca Solca Walentego Kobusińskiego. 
Dowiedział óń się, że naiiczycielka Kā- 
mila Srokówska uderzyła w czasie nāt- 
ki jego córkę. 

Pobiegł momentalnie do szkoły i tam 
prżewróciwszy SŚrokówską na  żiemię, 
uderzył ją równocześnie pięścią w gło- 
wę. Poza tyrń obraził ją słownie, używa- 


rów kólońialnych „Kadgichu* przy ul. Mar 
cinkowekiego 1 dokonali jacyś nieznani na: 
razie sprawcy włamania. Złodzieje do- 
stali się na teren hurtowni przeż parkan 
ż eąsiedniej nieruchorności od trony Brdy. 
Następnie wybili duży ótwór w murze ma- 
gażynu i wesżli do wnętrza. 

Łupem ich padły tylko cenniejsze tó- 
wary, które tą samą drogą, którą weszli 


— Zes Teatru Ziemi Pomorskie 
st w pią w  Imowrócławiu. ,, 
diabeł nie może" — niezwykle aktualna, 
dówcipna, Świetnie zbudowana scenióznie 
komedia Romana Niewiarowicza, która od 
chwili wystawienia jej przez Teatr Ziemi 
Pomorskiej cieszy się wielkim  powodze- 
niem — zostaje pówtórżona w naszym 
mieście w Teatrze Zdrojowym, w piątek, 
5 bm, ò godż. 20,30. 


Treść komedii to dziedzina bezrobocia 
w świecie lekarskim i wynikłe ńa tym tle 
różne artyzabawńe sytuacje 


wy- 
dzie 


jąc różnych nieparlamentarnych wyz- 
wisk 


Ża ten krewki wyczyń 6dpowiadał 
wczoraj Kobusiński przed Sądem Okre- 
gowym. Na rozprawie przyznał się do 
winy, podając na swą obronę zdenerwo- 
wanie w jakie wpadł na wieść ò uderze- 
niu jegó córki przez nauczycielkę. 

Po wysłuchaniu świadków, sąd wy- 

, mierzył oskarżonemu — mimo jego do- 
tychczasówej niekaralności == 8 miesię= 
lê beżwzęględnego więżienia. (m.) 


Poważne włamanie do hurtowni 
towarów kolonialnych 


Do magazynów znanej hurtowni towa-, — wynieśli. 


fatnieje przypuszczenie, że 
żrabowahy tówar złoczyńcy wywieżli łód- 
ką. 
Ogółem wartość eskradżiońógo  tówaru 
wynosi ókóło 1.200 żłotych. Kradzież po- 
strzegł dopiero rano ò 7 stróż hurtówni, 
który przybył otworzyć dla pracowników 
magażyny. Policja weżczęła za włańywa: 
czafńi 6ńerziczne poszukiwania. (m) 


Jnowrocław 


Bilety wcześniej nabywać prosimy w 

| keiegarni p. Knasta. 

«= POŻAr w Czasie burzy. W Środę nad 
rańem, w czasie burzy piorun udefzył w 
óborę w Gniewkowcu majątku należącym 
do Niemca J. Metnera. Od pioruna wybuchł 
rar który strawił oborę i 15 sztuk mło- 

ego bydła, poza tym — stodołę napełnio- 
ńą zbożem i młocarnię parową, 

P. Metner oblicza swą stratę na około 
110 tys. zł. Podobno dò wysokości tej sù- 
my posżkodcwany ubezpieczony jest w Za- 
kładzie Ubezpieczeń Wzajemnych w Pò- 
źnahiua zi 


I pensionfatu „Belevueń 


Ti 


Ui d 
"mana u diabla 


Przed kilkoma tygodniami dokonano 
zuchwałego włamania do mieszkania 
rolnika Michny w Białobłotach pod Byd- 
goszczą. Łupem włamywaczy padła gar- 
deroba i różne przedmioty ogólnej war- 
tości około 300 złotych. W wyniku do- 
chodżeń policyjnych ujęto jako silnie 
podejrzanego 6 udział w tym włamaniu 
zżnanego przestępcę Józefa Zonia ż Oj- 
czanowskich Nowin. Jest oñ członkiem 
ósławionej w okolicy rodziny przestęp- 
czej. W czasie rewizji znalezióno u nie- 
go marynarkę pochódzącą z kradzieży 
u Michny. Osadzono go w więzieniu da 
dyspozycji władz sądowych. (mb 


Za usiłowana zniewolenie rok 


wiezienia 

Bydgoski Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę 35-letniego robotnika Każimierza 
Czarneckiego, oskarżonego o usiłowaną 
kradzież roweru i zniewolenie. Na roz- 
prawie okazało się, iż oskarżony będąc 
pijany, zaczepił na drodze pod Bydgosz: 
czą, jadącą rowerem pewną robotnicę ! 
usiłował ją zniewolić. Sąd biorąc pod 
uwagę skruchę oskarżonego oraz dotych= 
czasową niekaralność, skazał go za usi- 
łowane zniewolenie na 1 rok więzienia, 
uwolńił go natomiast od zarzutu chęci 
kradzieży roweru. (r) 

——— 


Porzuciła w przytułku swe dzieci. 
bo nie miała im co dać jeść 


Dońosiliśmy ńiedawno o porzuceniu 
w przytułku dzieci przez żonę stolarza 
Helenę Seemanową z Bydgoszczy. Wczo: 
raj zasiadła ona na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym. Czyn swój 
tłumaczyła ona ciężkimi warunkami w 
jakich gię znajdowała. Mąż był przez 
dłuższy czas bezrobotnym, a obecnie b. 
mało zarabia, tak, iż nie miała co dać 
jeść dzieciom. Sąd biorąc pod uwagę 
okoliczności łagodzące, skazał Seema- 
nową na 6 mies. więzienia z zawiesze- 
niem na 2 lata. (r) i i 


ną 


_ hojnice 


Gradobicie w powiecie chojnickim, 


Podczas poniedziałkowej burzy nad po= 
łudńiową Częścią powiatu chojnickiego 
przeszła burza gradowa, która wyrządziła 
An szkody na lach i w sadach. — 

rad wielkości gółębich jaj spadł na póla 
pomiędzy Angowicami i Nową Cerkwią. 

Według prowizorycznych obliczeń, stra- 
ty rolników, dótkniętych gradobiciem się- 
gają 20 proc 


Złamane koło furmanki przyczyną 
groźnego wypadku. 


Wczoraj w środę około Le 8,30 na te 
licy Strzeleckiej wydarzył się straszny wy- 
padek, którego ofiarą padli 15-letni Marian 
Watta i 67-letni Antoni Kosidowski. 

Tragiczny wypadek miał. następujący 
przebieg: Z dziedzińca domu  Pietruchy 
na ulicę Strzelecką wyjeżdżał jednokonną 
furmańnką załadowaną workami z młóco- 
ńym żytem wożnica Jan Ta k z Chof- 
ńiec, który mimo stromego zjazdu i mimo, 
że wiózł jeszcze na wórkach ż żytem 6 o- 
sób, hie pohamował konia i całym pędem 
4vjechał na ulicę Strzelecką, gdzie w, tym= 
że czasie jechał po nieprzepisoweij etronie 
wóż mleczarski ż poza Chojnic. Chcąc ù- 
ńiknąć zderzenia, Toporek gwałtownie skrę 
cił na lewó. Jednak z powodu przeciąże- 
ńia furmanki i zbytniej szybkości podczas 
żakrętu, złamało się tlne prawe koło, po- 
wodująć przówrócenie furmanńki i upadek 
wszystkich 6-ciú 080b. 

Najpoważniejsze óbrażenia odnieśli eie-' 
dzący z tyłu 15-letni Mieczysław Watta I 
87-letni Antoni Kosidowókiż 

Watta doznał niebezpiecznego poranie- 
ńia głowy, przy czym stracił przytomność. 
Kosidowski zaś doznał obrażenia twarzy i 
piersi. 

Watta nieprzytomosy został przewiezio- 
ny dò szpitala $w. Boromeusza, a Kosidów: 
ski przy agex ludzi żaszedł do domu, 
gdzie udzielił mu pomocy lekarz. 

Celem wyjaśnienia przyczyń 
policja prowadzi drobiazgowe Śl 


Regaty łodzi żaglowych typu P-7. 


W niedzielę ? bm. odbędą się na jezio- 
rze charzykowskim regaty łodzi żaglowych 
typu P-7 organizowane dla wszystkich po- 
siadaczy kajaków żaglowych tego typu 
przez zarząd pensjonatu „Bellevue. 

Atrakcyjne te regaty żeglarskie, które 
ńapewno ściągną. najlepszych sterników 
chojnickich, odbędą się o liczne nagrody i 
dyplomy. 

Zwycięzca w regatach zdobędzie 
dę przechodnią, ufundowana przez 


wypadku, 
edztwo. 


zarząd 


W roku 1738 powstała w baszcie zamku 
Vincennes skromna pracownia, w której 
kilku uczonych ceramików rozpoczęło ba- 
dania nad techniką wschodniej porcelany, 
aby odkrywszy: zczasem jej tajniki, ulep- 
szyć z kolei sposób wyrobu ceramiki fran- 
cuskiej, to jest fajansu i uczynić ją zdol- 
ną do konkurowania z importem zalewa- 
jącym: rynek francuski porcelany wyrabia- 
nej za granicą. 

Dzięki protekcji dworu, a zwłaszcza 
wszechwładnej markizy de Pompadour, 
pracownia poczęła rozwijać się tak szybko, 
że w roku 1753 przeniesiono ją do Sevres 
i przekształcono na „Królewską Fabrykę 
Porćelany'. 


Zaczął się wtedy świetny. okres dla 
sówrskiej porcelany: odkrycie złoży kaoli- 
ńu w Limousin, współpraca najwybitniej- 
szych. artystów współczesnych, moda í... 
tarapaty finansowe arystokracji, która od- 
dając naczynia stołowe ze szlachetnych 
kruszców. do przetopienia na  brzęczącą 
mohetę, musiała je z konieczności zastąpić 
forcelaną — przyczyniły się do olbrzymie- 
go rozkwitu fabryki, której wyroby, coraz 
wdzięczniejsze, coraz doskonalsze i czyst- 
szę w kolorach, zyskały sobie uznanie nie 
tylko we Francji, ale i w całej Europie, 
wypierając coraz bardziej słynną porcela- 
nę saską, najgroźniejszą, obok chińskiej i 
japońskiej swoją konkurentkę. ; 


Rozwój fabryki, wetrzymany podczas 
Rewolucji, nabrał ponownie rozpędu za 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dńla 3 sierpnia 


DEWIZY: Belgia 80,73; Berlin 213,01; Gdańsk 
95,75; Amsterdam 289.51; Kopenhaga 115,80; Lon- 
dyńn 25,93; Nowy Jork czeki 5,2944; Nowy Jork ka- 
bel 5,29% ; Oslo 130,22; Paryż 14,59; Praga 18,29; 
Sztokholm 133,66; Zurych 121,20; Mediolan 27,89; 
Helsinki 11,45; Montreal 5,28%; Tel Aviv 25,93, 

Tendencja słabsza dla europejskich, utrzymana 
dla amerykańskich. 

WALUTY: Belgi belg. 39,70; Dolary am. 5,28; 
Dolary kanad. 5,26%; Floreny 289,25; Franki, franc. 
14,57; Franki szwaje. 121,00; F'unty ang. 25,91; Gul- 
deny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 15,00, duńskie 
115,55, norweskie 129,90, szwedzkie 188,85; Liry wło- 
skie 22,80; Marki fińskie 11,30; Marki niem, srebrne 
25;00; Tel Aviv 25,75. ; 

„AKCJE: Bank Polski 125,50; Bank Zachodni 
40,00; Cukier 39,00; Węsiel 33,13; Lilpop 94,00; Mo- 
drzejów 16,00; Ostrowiec 64,00; Starachowice 40,00; 
Żyrardów 57,00. Tendencja mocniejsza. 

PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna. 67,25; 8 proc. 
inwest. I em. 83,00 serie 93,38, II em. 82,00; 5 proc. 
konwersyjna 69,75; 4 proc. prem, dol. 48,00; 4 proc. 
konsolidacyjna 67,75; 444 proc. T. K. Z. Lwów 64,50; 
8 proa. ziem. dol, kupon 25,75; 4% proc. ziemskie 
seria 5 65,00; 5 proc. Warszawy 1838 75,00, — Ten- 
dencja dla pożyczek utrzymana, dla listów ziem- 
skich utrzymana, dla listów miejskich mocniejsza. 


NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 3 sierpnia 


Pszenioa zdatna do' przemiału 21,75—22,50; żyto 
t4,75—15,25; jęczmień gat. 673-678 g. 1. 14,50—15,00; 
jęczmień ozimy skreślony; wszystkie gatunki mąki 
pszennej minus jeden złoty; wszystkie gatunki mą- 
ki żytniej minus 1,50 zł; mąka ziemniaczana su- 
perior 28,00—31,50; otręby żytnie 10,25—11,25; otręby 
jęczmienne  10,25—11,25; wyka jara i peluszka 
skreślone. 

Obroty: pszenica 682 słaba, żyto 1197 słaba, jęcz- 


mień 73 słaba, owies 20 spokojna, przetwory miy- | 


narskie 557 zwyżkowa, nasiona: 147 spokojna, pa- 
stewne i inne 31 słaba. Ogólny 2687 ton, 


NOTOWANIA GIEŁDY BYDGOSKIIEJ / 
- z dnia 2 sierpnia 


Zboża: y 
* Pszenica I 748 gl. stara 25—25,50, II 726 g.l. 
etira 24—24,50, nowa zdatna do przemiału 22—22,50; 
żyta nowe zdatne do przemiału 16,50—17; jęczmień 
browarowy 673-678- g.l. 15,75—16, 644-650 g.l. 15,50 
—15,75. 
a Przetwory młynarskie: 
` Maka pszenna gat. I. wyciągowa 0—30 proc. 
wł. w. 45,25—46,25, gat. I 0—50 proc. wł. w. 43,25— 
18,25, gat. LA 0—65 proc. wł, w. 39,75—40,75; razo- 
"wa 0—95 proc. wł. w. 38,75—34,25; mąka żytnia gat. 
1 .0—65 proc, 31,50—32, razowa 0—95 próc. 27,00— 
28,00, 70 proc. eksp, na wywóz do W. M. Gdańska 
31—31,50; otręby pszenne miałkie z przem. stand. 
11,25—11,75, średnie z przem. stand. 11,75—12,25, gru. 
be z przem. stand. 12,75—13,25; otręby żytnie z 
przem, stand. 11,75—12,25; otręby jęczmienne 12,50 
-—12,75; kasza jęczmienna krajana wł. w. 25—25,50, 
pęczak wł. w. 25—25,50, perłowa wł. w. 35,50—86,50. 
Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 
Groch Wiktoria 24—27; zielony Folgera 24—27; 
łubin żółty 17,50—18; łubin niebieski 16,50—17; rze 
pak ozimy bez worka 41—42,50; rzepik ozimy bez 
worka 39—40; gorczyca 34—36, 
Pastewne 1 inne 
Makuchy: Inians 22,50—23, rgepakowe -14,50— 
15,25, ,słonecznikowe 40-42 proc. 17,75—18,75; Śrut 
sojowy 22,75—23; siano nadnoteckie luzem — nowe 


5,50—6,25; siano nadnoteckie prasówane =. wowe 
6,50—7,25- ; 


Pierwszego Cesarstwa, jednak wytwórczość 
jej zmieniła zupełnie charakter, stając się 
przede wszystkim narzędziem ' gloryfiko- 
wania epopei napoleońskiej i zatracając 
swój pierwotny wdzięk, który zastąpiły od- 
tąd formy bardziej surowe, klasyczne. — 
Prócz tego, sprzedaż wyrobów fabryki pra- 
wie zupełnie wstrzymano, rezerwując je 
wyłącznie do użytku „oficjalnego“. Za- 
rządzenie. to przetrwało poza okres Pier- 
wszego Cesarstwa, bo aż do roku 1900, kie- 
dy to, podczas Wystawy Światowej, odnie- 
siony przez fabrykę sukces skłonił 'czyn- 
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,wyrobów, godnie podtrzymujących tradycję 


Pani Pompadour i sewrska porcelana 
- W 200-lecie powstania pracowni, w której zrodziła sie 
ża porcelana francuska 


niki rządowe do zrewidowania zajmowa- 
nego dotychczas stanowiska, wykazując im 
szerokie możliwości propagandowe, leżące 
przed „Narodową Fabryką Porcelany“ .-w 
Sevree. . OE i 

Dopiero jednak w r. 1927 nastąpiło tak 
bardzo wskazane kompletne uniezależnie- 
nie finansowe fabryki i odtąd datuje się 
coraz większy jej rozwój, szerszy zbyt jej 


ludwikowskie i roznoszących po całym 
świecie sławe francuekiego przemysłu ce- 
ramicznego. i t hà 


Cały materiał źródłowy o Królowej 
Jadwidze, w opracowaniu p. dr. Wandy 
Maciejewskiej z Warszawy, uzupełniony 
komentarzami prof. U. J. P. dra Oskara 
Haleckiego, jest już przygotowywany do 
procesu wstępnego w Krakowie, przewi- 
dzianego na czas przedwielkanocny 
przyszłego roku przed trybunałem Kurii 
Metropolitalnej w Krakowie. 


Zauważyć należy, że dawni nieprzy- 
jaciele odżyli, lecz głos ich przeciw Ja- 
dwidze już bardzo słaby, bo nasi histo- 
rycy polscy odnaleźli cenne dokumenty, 
świadczące o nieposzlakowanym pożyciu 
małżeńskim Jadwigi z Jagiełłą i niwe- 
czące perfidne oszczerstwa wypędzonego 
z Krakowa Wilhelma i insynuacje zdra- 
dzieckich i obłudnych Krzyżaków. 

Ks. kan. Rudolf Van Roy, postulator 
krajowy kanonizacji Królowej Jadwigi, 
przekazał rzymskiemu postulatorowi ks. 


W Wiedniu otwarta została w obecności 
e 
namiestnika Seyss-Inquarta i gauleitera 


Globocnika wystawa p. t.: „Wieczny Żyd”. 


Wystawa mieści eię w hali b. dworca pół- 
nocno-zachodniego. . Namiestnik Seyss In- 
quart podkreślił w swym przemówieniu, że 
partia narodowo-socjalistyczna zdecydowa- 
na jest usunąć zupełnie element żydowski 
od udziału w życiu narodu 
Być może, że realizacja tego celu będzie 
trudna, jednak  narodowo-socjalistyczna 
Rzesza pokona wszelkie przeszkody, 


niemieckiego. 


Wyprawy wysokogórskie udowodni- 
ły, że z biegiem czasu człowiek przyzwy- 
czaja się do zmienionych warunków kli- 
matycznych, oswaja się niejako z rzad- 
szym powietrzem i może zupełnie do: 
brze pracować i żyć w tych na ogół gor- 
szych warunkach bytowania. Stąd też 
duże zainteresowanie budziło zawsze py 
tanie, na jakiej wysokości ponad po- 
ziom morza żyją stale ludzie? Do nieda- 
wna uważano, że najwyżej położonym o- 
siedlem ludzkim na świecie jest t. zw. 
„Złote pole Thokdżalangka* w Tybecie, 
znajdujące się na wysokości 4977 m. nad 
poziomem morza. Rekord ten został po- 
konany. Jak donosi wydawnictwo ame- 
rykańskie „Spirala“, znajdują się w 
Chile kopalnie Chuquipina, położone na 
wysokości 5600 metrów, a następnie ko- 
palnie Quispisija w Peru na wysokości 
5270 metrów oraz obserwatorium astro- 
nomiczne na Górze Whitney w południo- 


NA DOROCZNEJ WYSTAWIE RADIOWEJ KAŻDY BĘDZIE MÓGŁ 


poznać tainiki radiotechniki 


Setki tysięcy ludzi w Polsce ma radiood- 
biorniki i słucha audycyj radiowych. Na- 
pewno jednak większość bardzo pobieżnie 
orientuje się w podstawach radiotechniki i 
budowie radioaparatów. Odbija eię to 
zresztą bardzo niekorzystnie na kupnie. a- 
paratów, gdyż nabywca nie znajac się na 
radiotechnice, nie zawsze szczęśliwie dobie- 
ra aparat do ewych indywidualnych po- 
trzeb. ł 

Obecnie nadarza się okazja przeniknię- 
cia tajników radiotechniki. Wałebić się w 


p. t.: „Wieczny Żyd" 
w Wiedniu = i 


| 


| 


prof. Wojciechowi Topolińskiemu O. M. 
C., przebywającemu czasowo w Pozna- 
niu, teki pośmiertne śp. ks. biskupa Wła- 
dysława Bandurskiego, tyczące się pro- 
mocji kanonizacji „Pani Wawelskiej". 
Zawierają one maferiał bardzo bogaty, 
świadczący o wysiłkach narodu polskie- 
go, aby wynieść na ołtarze swą najwięk- 
szą i najbardziej umiłowaną Królową. ` 


Postulator rzymski zamierza ogłosić 
drukiem najważniejsze świadectwa o 
świętości Królowej Jadwigi, wyjęte z ma- 
teriałów, przekazanych mu przez uczo- 
nych historyków polskich. Chodzi o to, 


by ci, którzy będą pisać o świętości i cno-. 


tach Apostołki Litwy, mieli do dyspozy- 
cji pozytywne argumenty, a nie powta- 
rzali tylko legendy, często bardzo piękne 
i ujmujące, lecz nie zawsze oparte na re- 
alnych podstawach. 


Wystawa „Wieczny: Żyd” daje historycz- 


ny przegląd rozwoju żydostwa. i jego wpły-- 


wów w Austrii. Olbrzymie fotomontaże ilu- 
strują poszczególne dziedziny życia, w któ- 
rych.zaznaczył się wpływ czynników ży- 
dowskich. > 134. 8; i; 

Prasa wiedeńska podkreśla wartość wy- 
stawy, jako narzędzia „uświadomienia, na- 
rodu niemieckiego przed niebezpieczeństwa- 
mi, jakie grozić mu mogą ze strony żydo- 
stwa 


wej części Sierra Nevada w północnej | 


Ameryce na wysokości 4410 m. ponad 
poziom morza. j 

W Europie najwyżej położone jesť 
obserwatorium na Mont Blane, a. zatem 
na wysokości 4365 metrów. 


Są to jednak wszystko osiedla zwią- 
zane specjalnie z wykonywaniem takiej 
czy innej czynności. Tymczasem w A- 
meryce powstały ostatnio normalne o- 
siedla ludzkie, zamieszkiwane przez o- 
bywateli, wykonujących codzienne swo- 
je zajęcia domowe i zawodowe. Naprzy- 
kład osiedli Portugaleta, znajduje się 
na wysokości 4359 m., Colquechaca — 
4221 m., Huanchaca — 4114 m: Coroco- 
ro — 4056 m, Potosi — 3970 m. Wszystkie. 
te miejscowości znajdują się w Boliwii. 

Jak z tego wynika, rzadkie powietrze 
na tak dużej wysokości wcale nie prze- 
szkadza ludziom normalnie żyć i praco- 
wać, 4 } : 


nią będzie mógł każdy, kto zwiedzi Dorocz-: 
ną Wystawę Radiową, która odbędzie się 
w Warszawie od dn. 25 sierpnia do 11-go 
września br. w gmachu Polskiej YMCA 
ul. Konopnickiej 6. 

Na Wystawie tej urządzony będzie epe- 
ejalnie bogaty dział dydaktyczny, obrazu- 
jący na licznych ęksponatach i czynnych 
przyrządach zasady i rozwój radiotechni- 
ki. Tak więc po Dorocznej Wystawie Ra- 
diowej dla nikogo nie powinny być tajem- 
nicą podstawowe zasady radiotechniki, 


| 20,55 Pogadanka aktualna, 21,00 Audycja dla wsi. 


-ło* — opowiadanie Jerzego Gerżabka. 15,80 Rozmo- 


kunsztu muzycznego, a cieszącym się w Angli daw- 


Halle, tu. Polskie Radio! 


Czwartek, 4 sierpnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,15 Audycje poranne, 7,15 Koncert poranny w 
wykonaniu Rozgłośni Wileńskiej. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 15,17 
„Moje wakacje“ — powieść Starego Doktora dla 
dzieci. 15,30 Muzyka lekka — płyty. 15,45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16,00 „Wisłą do polskiego mo- 
rza“. Koncert Kapeli Ludowej Feliksa Dzierżanow= 
skiego na Oksywiu — w Gdyni, z udziałem Anieli 
Szlemińskiej (sopran), „Czwórki Radiowej* i Hen- 
ryka Ładosza (przez. Toruń). 16,45 Sztuka odpo- 
czywania '— pogadanka. '17,00 Muzyka tameczna. 
W przerwie: Program na jutro. 18,00 Przegląd wy-, ` 
dawnictw — prof. Henryk Mościcki. 18,10 Hektor 
Berlioz: Król Lear — uwertura. 18,25 Oryginalny ` 
Teatr Wyobraźni: „Tajfun“ — słuchowisko Kazi- 
mierzą Leczyckiego. 19,00 Lekka muzyka organowa, | 
Transmisja z Londynu. 18,30 Pogadanka aktualna. 
19,40 „Echa przeszłości“ — koncert rozrywkowy 
(ze Lwowa). W przerwie: „Nowele obycyzajowe*= 
skecz Wilhelma Raorta. 20,45 Dziennik wieczorny. * 


21,10 Wieczorem koncert muzyki lekkiej. 21,50 ` 
Wiadomości sportowe. -22,00 Muzyka kameralna od 
Haydna do Ravela (VI audycja): Ludwik v. Beet- . 
hoven. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego, Komunikat meteoro- 
logiczny, Pogadanka aktualna w, języku niemieckim. 
"ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNĘU 
8,00 Orkiestry i soliści — płyty, 8,55 orio- 
ści z Pomorza, 13,00 Dla każdego coś A (c sago 
płyty. 15,30 Nowe książki. 15,40 Pogzadadka, epo- 
łeczna. 17,00 Morski przegląd gospodarczy — w 
opracowaniu B. Rusieckiego. 17,10 Koncert rozryw- 
kowy — płyty. 17,55 Program na. jitro. 18,10 Piotr 
Czajkowski — „Romeo i Julia“ — płyty. 21,00—21,18 
„Kontrola mleczności na Pomorzu“ — pogadanka 
rolnicza — wygł. inż. Zbigniew Klupieć. 22.00 Wia- 
domości sportowe z Pomorza, 22,05 Tańce i pio- 
senki — płyty. x 
i ZAGRANICA 
19,05 RYGA. Koncert symf. Dyr, Malka, 
20,00 LONDYN REG. „Prometeusz“ — balet Beet- 
hoyena, ł EM 
20,15 RADIO PARIS. Festiwal Ravela, 
20,30 SZTOKHOLM. Koncert symfoniczny, 
20,30 WIEDEŃ. Festiwal Salzburski. „Tannhaeu-| 
ser“ — opera Wagnera. 3 
20,40 WIEŻA EIFFLA. „Don Pasquale" — oper 
Donizettiego, 
21,00 BRUKSELA FRANC. Koncert z Kasyna 4 
udz. A. Rubinsteina (fort.). 
— opera Arrigo Bolto. 


Imre 
Ungara (fort.), x 


Piatek, 5 sierpnia “4 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI , 


6,15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka poranna 
wykonaniu 'órkiestry klubu mandolinistów. „Bem- 
pre vivo”. 11,57 Sygnał czasu | hejnał z Krakowa. 
12,08 Audycja południowa. 15,15 „Skąd się to wzię* 


wą z chorymi ks, kapelana Rekasa. 15,45 Wiadomo- , 
ści gospodarcze. 16,00 Sekstet salonowy Stefana Ra- 
chonia. 16,40 Jak powstaje odbiornik — pogadanka. 
16,45 Na naszym — felieton — wysłost 
Wanda Karczewska. 17,00 Muzyka taneczna — pły- 
ty. W. przerwie: Program na jutro. 18,00 Blaski 
i cienie zegarka — pogadanka. 18,10 Utwory na 2 
fortepiany. 18,45 Nowości poetyckie omówi Włady- 
sław Sebyła. 19,00 Recital śpiewaczy Stefana Wi- 
tasa. 19,20 Pogadanka aktualna. 18,80 „Humor i 
piosenka w  lezionach. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadarka aktualna. 21,00 Audycja dla. wsi. 


f t r 


21,10 Muzyka taneczna 


w języku angielskim. 
| ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,00 Koncert rozrywkowy Z płyt. 8,55 Wiadomo- 
ści z Pomorza. 13,00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 17,00 Dokąd jechać w święto? 17,05 „Kujaw-, 
skie pieśni ludowe o wojsku i wojnie* w wykonaniu 
chóru chłopców nr. 5. pod dyr. Józefa Nowakow- 
skiego, 17,25. Transkrypcja orkiestrowa utworów Li- 
szta — płyty. 17,55 Program na jutro. 21,00—21,10 
Rozmowę. Z radiosłuchaczami — przeprowadzi dy- 
rektor Bohdan Pawłowicz. 22,00 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza, 22,05 Rozmowa z O „R. P. „ | ATÓŁA 
22,35 Tańczymy — płyty» 


Transmisja lekkiej muzyki organowej 
z Londynu 

wW czwartek, 4 sierpnia © godz. 19,00 transmi- 

tują polskie rozgłośnie z Londynu koncert organo- 

wy. Interesujący ten koncert wykonany będzie na 

instrumencie, wymagającym szczególnie wielkiego 


n tną tradycją. Tym razem nie usłyszą radio- 
jej 0 Żoganów W roli instrumentu kościelnego; 
radiowej rozebrzmi rozrywkowa muzyka or- 
swym rodzaju do znanej pow- 
szechnie z audycyj radiowych muzyki wykonywanej 
na. organach Wurlitzera» 


Echa muzyczne ze statku wiozącego 
radiowych artystów do morza. 

"Wszyscy radiosłuchacze już wiedzę, 1% Polska 
Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego, „Czwór* 
ka Radiowa”, Aniela Szlemińska i Henryk Ładosz, 
udali się w podróż statkiem po Wiśle do brzegów. 
polskiego morza. Po drodze statek z artystami ra- 
diowymi zatrzymywał się w różnych miastach, gdzie 
organizowano specjalne koncerty. 

W dniu 4 bm. radiowa ekipa, goszcząca w Gdyni 
organizuję na Oksywiu koncer dla marynarzy, 
którego będą mogli wysłuchać również radiosłucha- 
cze całej Polski o godz. 16,00. Następny koncert: 
z radiowej podróży Wisłą do, polskiego morza od- 
będzie się 6 sierpnia z nad jeziora Charzykowskiego. 
koło Chojnic 


J 


CZWARTEK, DN. 4 SIERPNIA 1938-R. 


Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia z powodu zgonu najdroższego męża i ojca 


- FOTO-AMATORSKIE prace 


z. SADOWSKI, Toruń, kótana 5, 


GPRZEDA ZE 

RARE ESE RRZPWAWNORZROWE G. m. b H. 
telef. 26560 

ELISABETHWALL 


Motocykie 
rowerowe 100 oraz 200 j 
250 nadeszły, przyjmuje za: 
mówienia, dopóki 

tafias, Toruń, 


Maszyny do szycia 
' maszyny: specjalne, maszy: 
ny mereżkarki uniw ne, 
na dogodnych warunkach 
Elektra, Toruń, Chełmiń: 
ka 4. 476 


„Na raty 


' aparaty fotograficzne u 
Kapczyńskiego 
„w Toruniu. 1000 


Krem „NIVEA” |; 


kapelusze damskie, ostatnie 
nowości z własnej praco: 
wni, przeróbki podług żur» 
|nali najtaniej „babor“, 
|Toruń, Szewska 12, 1421 


310 


nt. 361 — gr 35 
nt. 362 — gr 47 hm. 
nr. 368 == gr 88 LJ 
Ar. 363 — zł 1.70 Ary zł 495, 
„AURTOWNIA i 
Jań Kapczyński racia ew 
. Toruń. 1290 
2 Toruń, Mostowa 30 
Przeciw peee GW 
pbryszczycy 
olecamy: . benzol, alun, è 
kamień mydlany, smołę Lotanki 
drzewną, kwas karbólówy, 


kreolinę i inne środki de» 
zyniekcyjne oraz zapobies 
pawcze, Hurtowna Drogeria 
T. Rzymkłowski, Toruń, 
Szeroka 43. 1356 


Tapczany 
Matero 
tika si 
METALOWE ; tziecięce 


w wielkim wyborze poleca 
Władysław  Chrząstowski 


„Materac 
Toruń, Żeglarska 23, tel. 25-86 


Tynk 


Sprzedam 
lub wydzierżawię 3 motgi 
ziemi z zabudowaniami, bli: 
sko Torunia (blisko las). 
Adres wskaże Administra: 
cja. 1414 


Zioto 
stare, używane kupuje 
E. Hoffmann 
mistrz złotniczy, Toruń, 


Piekary 22, 1415 
zac szlachetny 
Narzędzia lastrico, glazurę, terrakotę 
konuje, óraz dostar 
kowalskie wazalióa materiały bad: 


wlane. 

M. Czubek i S-ka 
Toruń, ul. Piernikarska 3/7, 
telef. 16:43, ` 1365 


w komplecie sprzedam tā- 

nio zaraz. J. Szczepiński, 

Tczew, ul, Polna nr. 1. 
6362 


OGŁOSZENIA: k ; 


błony — klisze, 
tanio w DROGERII 


p 
telefon 2833. 


„LEKTROLUX 


od ARKADAMI 
1422 


Chłodnie elektr., gazówe 
1 naftowe. 
Warsztat reperacyjny. 

N e gg nastąp A 
6. 7 i p bag rr 


jeszcze kilka 


mieszkań 


4,31 2 pokojowych oraz 
jeden skład z mieszkaniem 
w nowym domu, przy ul. 
Grudziądzkiej 95, z dniem 
1+go lub 15:g0 września do 
wynajęcia, iadomość : B, 
Hozakowski, Zakłady Ogtò- 
dnicze, Toruń, : ul. Wybic: 
kiego 71/3. 1389 


Poszukuje się 
od 1. IX. 38 mieszkania 2 
pokojowego z kuchnią oraz 
mieszkania 1 pokojowego z 
kuchnią. Zgłoszenia do 
„Gazety Pom.* do dnia 8 
„pod „Urzędnik“. 1418 


RÓŻNE 


Uprzejmie zawiadamiam, 
że z dniem 1:go Sierpnia 
1938 r. 
przenoszę swój 
zakład krawiecki 
na Rynek Staromiejski 17 
obok Urzędu Pocztowego. 
. Z poważaniem. (1408 
Léonard Kopistecki, Toruń 


Gospodyni 
kucharka samodzielna, (w 
ciężkim położeniu), gotowa: 
nie wykwintne, sumienna, 
pracowita, dobre świadec: 
twa poszukuje pracy zaraz. 
Łaskawe oferty do adminis 
stracji Toruń. 1420 


Odkurzacze, froterki elektr 


A 


składamy tą drogą 


Żona 


Rep. Km. 651/37 i 178/37. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Skarszewach Jan 
Rybiński, mający kancelarię w Skarszewach, ul. 
Dworcowa 21 na podstawie art. 676 i 679 k. BiG, 
podaje do publicznej wiadomości, ża dnia 10 wrze- 
śmia 1938 r. o godz. 10-tej w Skarszewach w Sądzie 
Grodzkim, sala nr. 11 odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznega przetargu, należącej do dłużnika 
śp. Fryderyka Erb dział. przez kuratora adw. Dra 
Przewoskiego nieruchomość miejska, położona w 
Skarszewach przy ulicy Hallera nr 3, o obszarze 
0.14.00 ha, składająca się z domu mieszkalnego, 
przybudówki, chlewu i podjazdu. Nieruchomość 
ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodz- 
kim w Skarszewach. Skarszewy tom I wykaż licz- 
ba 9. Nieruchomość oszacowana została na «sumę 
6.000,— złotych, cena. zaś . wywołania. „wynosi 
4.500,— złotych. . ... KAN 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 600,— złotych. 
Dnia 10 września 1938 r. o godz. 12-tej w Skar- 


szewach w Sądzie -Grodzkim, sala nr. 11 odbędzie- 


się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 
żącej do dłużników małż. Józefa i Marianny Fel- 
skowgkich w Skarszewach-wyb. nieruchomości, a 
„w szczególńości: 1 í i ) 

I. nieruchomość wiejska Zamkowa Góra tom I. 
wyk: Lb. 3, o obszarze 12.57.70 ha, składająca się z 
ziemi ornej i pastwiska. Nieruchomość ma urzą- 
dzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w 
Skarszewach. ET 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
5.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 3.750,— zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wyskoości 500— zł. A 

II.. Nieruchomość wiejska Zamkowa Góra tom 
I. wyk. Lb. 4, o obszarze 19.68.00 ha, składająca się 
ż domu mieszkalnego, stajni z przybudówką,: 6ża- 
łasu, ustępu, stodoły z przybudówką, ogrodu wa- 
rzywnego, drzewostanu, pastwiska, z ziemi ornej 
i łąki. Nieruchomość ma urządzoną księgę hipo- 
teczną w Sądzie Grodzkim w Skarszewach. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
14.850,— zł, cena zaś wywołania wynosi 11.137,50 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 500,— zł. i i 

III. Nieruchomość wiejska Szczodrowo tom V 
wykaz Lb. 89, o obszarze 0.19.40 ha łąki. Nieru- 
chomość ma urządzoną księgę hipoteczńą w Sądzie 
Grodzkim w Skarszewach. : 

Nieruchomość oszacowana została na 150.— zł, 
cena zaś wywołania wynosi 112,50 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 15— zł. Í 

Przeto, że wszystkie trzy nieruchomości stano- 
wią jedną całość gospódarczą rolną, oszacowano 
wsśżystkie trzy nieruchomości 
20,000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 15.000,— zł, 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 2.000,— złotych. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w tə- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instyiucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceńy giełdowej, | 

Przy. licytacji będą zachowane: ustawowe wä- 


runki licytacyjne, 6 ile dodatkowym. publicznym. 


obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. . « 
Prawa-osób trzecich nie będą przeszkodą do li: 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz habyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złóżą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 


łącznie na kwotę. 


Stanisł a Roszc k 
i wzięli udział w odprowadzeniu drogich nam zwłok, a w szcze 


nu drog l | gólności P. Wicewojewodzie Szczepańskiemu, 
Związkowi P. O. W. oraz Związkowi Straży Pożarnych R. P. 


najserdeczniejsze „Bóg zapłać" 


i synowie. 


(10608 FI 


Dla naszych milusińskich aktualne 
zabawki jak: 


wiadereczka, łopatki, grabki, 
piłki, lejce, skakanki i tysiące 
innych zabawek. 


1 


Mud Poza tym 
wiele innych artykułów 
najtaniej w „KIERMASZU* 


|..Kiem Światowy” 


TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446, 
GDYNIA, Starowiejska 17, tel. 28-23. 
uF 


1 422 
| Z powodu przesiesienia j 


5i san a 
sprzedam mieszkanie 


w nowym domu, bardzo ładnie urządzone, 

: Cena niska, 

Toruń, Wyczółkowskiego 19,m. 1 
Oglądać: godz. 10—19. 1424 


DOBROWOLNA LICYTACJA 
Dnia 5 sierpnia 38 r. o godz. 11,30 sprzedawać 
będę u spedytora Sadeckiego przy, ul. Mickiewicza 
8 różne sprzęty domowe. (10609 
w z. (—) Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego; 


Litery reklamowe metalowe 


oraz do świateł neonowych. 
Biacharstwe©e artystyczne i budowlane. 
instalacje — Rury spłucznikowe 
j wykonuje "olidnie. 
M. Weżniak., mistrz blacharski 
"Toruń, Szczytna 21, telefon 26:88, 
WARSZTAT BLACHARSKO:INSTALACYJNY. 
Oferty na żądanie. 1400 


od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwe- 
bo sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed Acyta- 
cją wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 
zekucyineg» można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Skarszewach, Rynek 9 sala 18. 

'Reflektanci winni w terminie przetargu. prze- 
dłożyć zezwolenie właściwej władzy administracyj- 
nej na nabycie powyższych nieruchomości. 

Skarszewy, dńia 28 lipca 1938 r. i 
(—) Jan Rybiński, komornik. 


l $ UWAGA: 
wiócza s aibaarccy s na stronie EE A SEUBE 28 8 5 tii Nainiajme ogłoszenie dobás loeyijý za 10 słów, Ogłoszenia 
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ma Maślakowa otrzymała w Krakowie 
od hrabiny Weroniki Zyberk - Plater i 
jej córki hrabianki Janiny, półrocznego 
chłopczyka na wychowanie. Hrabina 
Weronika, która następnie wyjechała na 
Łotwę, przysyłała początkowo pewne 
kwoty na pokrycie kosztów utrzymania 


chłopca, w końcu jednak przerwała 


wszelki kontakt. : 

Katarzyna Maślakowa mieszkała w r. 
1906 wraz ze swym mężem, stolarzem 
Stanisławem Maślakiem, w skromnej i- 
zdebce przy ulicy Starowiślnej w Kra- 
kowie. ` 

Pewnego dnia przybyła do niej sza- 
rytka siostra Ludwika i zapytała, czy 
Maślakowa nie przyjęłaby za opłatą na 
wychowanie dziecka. 

‘Był to chłopczyk imieniem Marian, 
miał już sześć miesięcy. Siostra dodała, 
Że jest to „hrabskie dziecko“ i zostawiła 
je bezdzietnym Maślakom, umówiwszy 
się, że na utrzymanie dziecka płacić bę- 
dzie 16 koron miesięcznie. 

Chłopczyk został u Maślaków. W kil- 
ka miesiący potem wezwano Maślakową 
do klasztoru. 


' Tu siostry przedstawiły. ją.dwu pa- | 


niom. 

Starsza oświadczyła, że nazywa się 
Weronika hrabina Zyberk - Plater i że 
jest babką chłopczyka. Młodsza hrabian- 
Ka Janina Zyberk - Platerówna była ma- 
tką maleństwa. Panie te oświadczyły, że 
pozostawiają chłopczyka u Maślakowej 
i że będą płaciły 18 koron miesięcznie, 
ale pod warunkiem, by opiekunka nigdy 
ńie zdradziła prawdziwego pochodzenia 
malca. y 

Mały Marianek chował się u Maśla- 
ków. Pieniądze od jego hrabiowskiej ro- 
dziny przychodziły nader nieregularnie, 
mle Maślakowie pokochali przybrane 
dziecko, więc mimo to było mu u nich 
. dobrze. 

Gdy chłopczyk miał pięć lat, umarł 


Maślak į wdowa znalazła się w ciężkie 
warunkach. De 
Napisała wówczas do hrabiny Wero- 
niki, by przysłała zaległe pieniądze, gdyż 
w przeciwnym razie będzie zmuszona 
dziecko odesłać. A 
„Stara hrabina przypiechała do Kra- 
kowa i zaproponowała, by' Maślakowa 
„wzięła dziecko” za swoje”. Maślakowa 


postawiła warunek, by wypłacono jej je» 


dnorazową sumę 8.000 kor. Za sumę tę 

chciała kupić sobie domek, w którym 

zamieszkałaby z chłopcem. ? 
Hrabina nie dała decydującej odpo- 


wiedzi, wyjechała i zjawiła się znowu po 
dwu latach. WT) j 

Zaległości wynosiły wówczas już 860 
kor. a Mąślakowa tymczasem ledwie 
mogła związać koniec z końcem. Cho- 
dziła na posługi, by wyżywić siebie i 
siedmioletniego Marianka. 

` Hrabina wręczyła „opiekupce swego, 

wnuka na poczet należności aż... 60 ko- 
ron, a małemu hrabiczowi podarowała 
scyzoryk i 60-halerzy. 

Nie mogąc w żaden sposób skłonić a- 
rystokratycznej rodziny do tego, by wy- 
wiązywała się przynajmniej z materjal- 


_ Stos pacierzowy małpy 
uratował człowiekowi życie 


Niezwykle trudnej operacji doko- 
nał znany chirurg włoski profesór An- 
drea Marro w swej klinice prywatnej w 
Turynie. Nieuleczalnie choremu pacjen- 
towi wstawił on 5 kręgów ze stósu pa- 


godziny i zakończyła się szczęśliwie. 
Chory, którego klatka piersiowa oraz 
plecy ujęte zostały w pancerz gipsowy, 
czuje się doskonale -i spodziewają się 
kompletnego jego wyzdrowienia w ciągu 


nych zobowiązań wobec chłopca, Mąślą- 


cierzowego małpy, ratując w ten sposób | 2-ch miesięcy, 
skazanego na śmierć. Operacja trwała 4 | i 


Słoń zakłuty przez pszczoły 


przeciwnego. 


Wydawąłoby się, że słoń należy do 
zwierząt, posiadających najgrubszą skó- 
rę na świecie, i że ukłucie pszczoły nie 
może mu grozić żadnymi komplikacja- 
mi. Wypadek, jaki zdarzył się niedawno 
w jednym z wielkich ogrodów zoologicz- 
nych w Ameryce dowiódł czegoś wręcz 
o. Miahowicie w istniejącej 
tam zagrodzie dla słoni bardzo 'obszer-' 
nej i porośniętej starymi drzewami, w 
jednym z nich znajdował się rój pszczół. 
Pewnego dnia jeden ze słoni zbliżył się 
do pnia w chwili, w której pszczóły wy- 
roiły się i brzęczącą kulą zawisły wśród 
gałęzi drzewa. Niewiadomo czy słoń poł- 
knął je wraz z liśćmi obrywanymi z te- 


go drzewa i czy zginął na skutek udu- 
szenia się, czy też wskutek ukłóć pszczół, 
dość, że dnia następnego słoń ieżał mar- 
twy, sekcja zaś wykazała, że w przeły- 
ku jego znajdował się cały wspómnia- 
ny rój pszczół. 


Niemcy buduią w tłaiemnicy 
olbrzymi transatiantyk 


SZTOKHOLM. Wedle kursujących tu 
pogłosek, Rzesza. Niemiecka, buduje ol- 
brzymi transatlantyk, który obsługiwać 
będzie komunikację z Ameryką Północ- 
ną. Olbrzymi ten parowiec budowany w 
największym sekrecie, ma być ostatnim 
wyrazem techniki. (ATE.) 


kowa za pośrednictwem ówczesnego 
przewódcy socjalistów, posła Ignacego 
Daszyńskiego, umieściła w dzienniku 
„Naprzód* notatkę, stwierdzającą, ża 
hrabina Weronika Zyberk - Platerowa 
oddała na wychowanie ubogiej kobiecie 
wnuka i nie płaci na jego utrzymanie. 

Nazajutrz po ukazaniu się notatki w 
w nędznej izbie wyrobnicy zjawiła się 
pewna arystokratyczna dama z wymów- 
kami. 

* Maślakowa mimo, że była całkiem 
odcięta na długie lata od rodziny Plate- 
rów, nie porzuciła chłopca. E 

" Maślakowa chłopca wychowała, po- 
syłała go do szkół, a gdy dorósł, wyuczy- 
ła go fachu mechanika. Jednocześnie po 
długich formalnościach urzędowych, de- 
cyzją Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego, uzyskała dlań metrykę na 
nazwisko Zyberk - Platera, jako nieślu- 
bnego syna hrabianki Janiny. Nastąpiła 
to w wyniku jawnej rozprawy sądowej. 
Mimo to jednak, zamieszkała obecnie w 
Edynburgu hr. Janina Zyberk - Plater 
nie przyznaje się do dziecka. . 

Obecnie Maślakowa wystąpiła ze 
skargą sądową, domagając się zarówno 
od hr. Janiny, jak.i -młodego Mariana 
Zyberk -="Platera, który w ub. roku oże- 
nit się, zwrotu kosztów utrzymania i 0- 
pieki, w sumie 30 tys.zł” Jako świadka, 
kobieta przedstawiła akuszerkę, która 
chłopca odbierała od hrabianki, doku- 
menty. parafialne itp. Proces, który od- 
będzie się już wkrótce, zapowiada się 
sensącyjnie. 


Naimłodsza stenografka świata 
W Limoges we Francji miał miejsca 
niedawnó konkurs zawodowych steno- 
grafek. Ogólną sensację wzbudziła na 
tym konkursie 7-letnia dziewczynka na- 
zwiskiem Jeanne Lepot - Robin. która z 
odznaczeniem zdała. egzamin. Najmłod- 
sza stenografka Francji — a prawdopo- 
dobnie i świata — pisze 40 słów na mi- _ 

nutę wedle tekstu całkowicie jej niezna- 
nego. W ciągu 3-ch minut odebrała 120 - 

słów i umiała odczytać swój oka a S , 
zupełnie płynnie, nie zastanowiwszy s'3 


JKie sława £uczyńsfka 


— Po prostu wytrąciła mnie pani z równo-. 


Wagi. | 

Zaśmiała się wesoło, M 
|, m Ładny mężczyzna, którego tak łatwo można 
maygtrącić z równowagi. ` ' 

"— Panno Jennie... — Paweł postanowił nie 
ustępować. 
> — No proszę. Czekam. i G 

Bezradnym ruchem rozłożył ręce i wykrztusił 
głucho: lez, 

— Kocham panią, 

Jennie nagle spoważniała, 

— [cóż dalej, panie Pawle? 
pełnym spokojem. AB 
„, Paweł poczuł się zdetonowany tym na pół 
fdrwiącym pytaniem. 

— Nie odpowiada pan? Więc dobrze, siddaj- 
my tu na ławce. Niech mi pan powie, na czym pan 
buduje swoją miłość? £. 

— Nie rozumiem pani. ty z gł 

— Bo widzi pan, ja pochodzę z praktycznej 
Ameryki. Słyszał pan moje wywody przy stole. 
Nie mam zwyczaju puszczać poważnych słów na 
marne, 

Paweł milezał kompletnie zbity z tropu. 
=o — „I cóż dalej, panie Pawle?“ — tym razem 
sam zadał sobie pytanie. Tak, cóż dalej. 

Jennie przychodziła mu z pomocą. 

— Oświadcza mi pan swoją miłość. I cóż da- 
lej? Chce pan, bym została pańską żoną. czy tak? 
- No, to jasne. Bo cóż przyjdzie z miłości bez celu, 
nieprawdaż? Zróbmy więc rachunek sumienia. 

— Jakie kwalifikacje na męża pan posiada? 

| — Mam wrażenie... że... że... — Pawel- nie 
mógł znaleźć odpowiedzi. 
„ — Że da mi pan utrzymanie. Czy tak? — Jen- 
nie nie bez zainteresowania śledziła jego twarz. 
|| — Mam wrażenie, że tak. — Paweł odpowie” 
dział zupełnie śmiało. 

== Samo wrażenie nie wystarcza. Czy wolno 
zapytać czym się pan zajmuje? 

-~ — Właściwie jeszcze studiuję — skłamał, 


— Zapytała z zu- 


— 
w 


Ciągu. 


"więcej obcowałam w nieznanej mi 


A co pan studiuje? — Jennie indagowała | pociągu. Pann; 


PRLGNRE MOSTU x 


— Właściwie to... jeszcze przed tym muszę 
iść do wojska. : ~ ; 
| ,—'No wie pan, Pan jest kapitalny! A ják 
długo będzie pan służył w wojskuż?. , 

— Dwa lata, -. i 

— A jak długo będzie pan jeszcze studiował? 

Paweł ujrzał beznadziejność sytuacji. 


— Przypuszczalnie trzy lata, — wybąknął na-| 


suwając do myśli studia od początku w szkole 


z której go wydalono. s 


~ —A zatem pąńska ukochana będzie musiała 
poczekać na pana siedem do osmiu lat. Trudno bo- 


„wiem przypuszczać, aby zaraz po studiach mógł 


pan dać żonie utrzymanie. 

Paweł utopił wzrok w ziemi i milczał. 
"> — Żadna miłość nie wytrwa tak długo. Tym- 
bardziej taka, która wyrosła na tle fantastycznych 
urojeń. Mimo wszystko pan mi się podoba. Do 


zamążpójścia się nie spieszę. Niech mi pan czasem 


napisze o swoich postępach w nauce i życiu. Kto 
wie... — nie dokończyła i przychylnie spojrzała 
w jego twarz. Fink A 

Paweł ujął jej rękę. l | 

— Dziękuję za przyrzeczenie i nauczkę, 

Gdy w kilka dni później razem wyjechali 
do Warszawy i Paweł żegnał odjeżdżającą w dal- 
szą podróż Jennie, już nie tak pogodna, jak w 
Sławkach, powiedziała mu: ° 

— Rozmawiałam o panu z jego siostrą. Pan 
kłamał przede mną, panie Pawle. A ja nie znoszę 
fantastów i kłamczuchów. Zrywam naszą umowę. 
Jako pierwszy i jedyny mężczyzna z którym naj” 
Polsce, pan 
mnie rozczarował. Pócieszam się, że pan nie jest 
tym prawdziwym przedstawicielem młodzieży pol- 
skiej. Przykro mi, że w ten: sposób zmusił mnie 


pan do pożegnania go. Niech pan zapamięta, że 


nas, Amerykanki, oprócz praktyczności, cechuje 
SZCZETOŚĆ. | 5 
Jennie podąła Pawłowi rękę i wsiadła do 
wagonu. 
Na twarzy jej widniał głęboki smutek. Paweł 
stał na peronie nie poruszony. Czekał do odejścia 
a jeszcze raz wyjrzała przez 


się z młodym przemysłowcem, Wacławem Kow- 


„gnęła bogactwa'i możliwości, które by jej dopomo- 


| jaka się przed nią wyłaniała. Po kiłku: minutach 
była gotowa. Nie zadając sobie wielkiegó trudu 


nad nim uprzednio ani chwili. 


-— Dziękuję panu za miłe towarzystwo. 

Pociąg ruszył i uniósł z sobą błędne ma 
Pawła, jego fałszywe ambicje, niedorosłe myśli o 
małżeństwie i źle udaną miłość. i tak 

Przy wyjściu z peronu jeszcze raz odwrócił się 
w stronę znikającego pociągu. Machnął ręką i u- 
spokoiwszy się swoim stereotypowym „jakoś bę” 
dzie“ sam nie zdając sobie sprawy, długo stał zapa” 
trzony w biegnące obok siebie dwie równoległe li- 
nie, bliskie, a jednak nie spotykające się nigdy . 
u jednego celu, - EAS E 


Anna Niemojewska: szybko wbiegła po scho- 
dach dò swego mieszkania i odrazu rzuciła się do 
pakowania rzeczy. Porzucenie Wolskiego nie spra- 
wiało jej takiego kłopotu, jak odejście od męża. 
Na tę okazję wyczekiwała od dawna. Zapoznanie: 


nackim traktowała jako świetny początek do dal- 
szej kariery. Wprawdzie Kownacki uchodził za ` 
człowieka brzydkiego i mało sympatycznego, co je* 
dnak nie odgrywało roli w zamierzeniach Anki. 
Od czasu zamążpójścia Anieli zawładnęło nią dzi- 
wne uczucie dorównania Wielosławskiej. . Zapra” ` 


gły do imponowania innym. i 

Kownackiego ' poznała na dancingu,: na który 
wybrała się w towarzystwie studenta, 'zamieszku- 
jącego w sąsiedztwie jej mieszkania, a już po kilku 
spotkaniach z przemysłowcem umiejętnie zdołała 
zwładnąć jego myślami. 

Bezładnie wrzucała do walizy najpotrzebniej- 
sze drobiazgi, nie przestając marzyć o przyszłości, 


zaledwie paroma słowami, zostawionymi na kartce, 
zawiadomiła Wolskiego, że od niego odchodzi. 
Nawet nie obejrzała się za siebie. Zbiegła ze 
schodów, równie szybko, jak po nich weszła i tak- 
sówką zajechała przed elegancką willę na kolonii 
Lubeckiego. Kownacki oczekiwał w ogródku. Na 
widok Anki, wybiegł do furtki i rozkochanym wzro- 
kiem zapatrzył się w jej oczy. < ; 
Nie wyobrażasz sobie, z jaką niecierpliwoś- 
cią oczekiwałem twego przyjazdu. Wszystko przy- 
gotowałem dla swojej królowej... przemówił pięk- 
nym, głębokim głosem, który stanówił dziwny kon- 
trast z brzydota jego twarzy. 
zka Wprowadził 4 do willi, 
iw rzepychem. 
AT (Ciąg dalszy nastapi) 


'urządzonej z praw- 


=. 


